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Cały tydzień upłynie na obradach ko- 
misyjnych i pierwszych czytaniach różnych 
wniosków, zanim sesya sejmów kra- 
jowych dostarczy tyle materyału, ażeby 
w publicznej dyskusyi zastąpić mogła odro- 
czoną sesyę Rady państwa. Ponieważ równo- 
cześnie z odroczeniem parlamentu przedlitaw- 
skiego także i sejm węgierski popadł w pe- 
wną stagnacyę a sprawy delegacyjne prawie 
nie wypływały na porządek dzienny, więc 
nastała krótka pauza w życiu publicznem, 
Główną uwagę zwracają teraz na siebie u- 
wagi Namiestnika dalmatyńskiego około upo- 
rządkowania sprawy z wychodźcami herce- 
gowińskiemi. Koszta. jakie państwo dotąd po- 
niosło na granicy teatru walki powstańczej 
z powodu tłumnego wychodźtwa ludności 
chrześcijańskiej wynoszą już krocie. Austrya 
poniosła największą ofiarę w obecnych zawi- 
kłaniach ua Wschodzie i już to samo byłoby 
dla niej słusznym tytulem do odegrania ta- 
kiej wybitnej roli w akeyi dyplomatycznej, 
jaką faktycznie odegrała. 

Hegemonii niemieckiej na polu 
dyplomaty cznem obawiała się cała Europa 
od chwili, gdy z ostatnim strzałem pod Be- 
danem padło cesarstwo francuskie a z niem 
powaga paústwa, które kilkanaście lat przy- 
pisywało sobie dumnie prymat dyplomaty- 
czny w obec całej Europy. Weale uzasadnio- 
ną była zresztą obawa, że Prusy upojone nic- 
słychanemi powodzeniami wojennemi, dyktu- 
jące najuciążliwsze warunki pokoju mocar- 
stwu, które przed laty kilkunastu taka samą 
rolę odegrało w obec dwóch najpotężniejszych 
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państw wschodniej Kuropy, uważać się będą 
w najlepszym razie za wyrocznię dyplomaty- 
czną, jeżeli już mie zechcą naśladować Napo- 
leona III i zamiast Francvi postawić siebie 
„na czele cywilizacyi.* Pierwsze lata po woj- 
nie francusko-niemieckiej zdawały się zupeł- 
nie usprawiedliwiać tę obawę. W obec Fran- 
cyi postępowały Niemcy prawie bezwzglę- 
dnie, bo nie zważając na upokarzające sta- 


nowisko pokonanego państwa, zasypywały go 
groźnemi remonstracyami dyplomatycznemi z 
powodu każdego śmielszego listu pasterskiego | 
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A. Mierzyński, Danae i Perseusz na Wazie 

cesarskiego Ermitażu w Petersburgu, Rozprawa 

archeologiczna, — Warszawa, 1975. Z% dwoma 
phototypami, Str, 22 in 4to. 
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lub z powodu złośliwych msynuacyj o stron- 
niczem zachowaniu się pogranicznych władz 
francuskich w obec Karlistów. W Hiszpanii 
jeszcze więcej dał się uczuć wpływ niemiecki 
przy niejednej sposobności, a w sprawie za- 
strzelonego przez Karlistów kapitana Schmid- 
ta zaszła nawet formalna Imterwencya na 
rzecz marszałka Serrana, chociaż szanując 
trochę drażliwość europejską, nie nazywano 
tego kroku w Niemczech po właściwem imie- 
niu. Nawet spokojne i potulne Włochy mo- 
gły jakiś czas muiemać, że Prusy chcą sobie 
przymierze z r. 1866 powetować jakimś mo- 
ralnym protektoratem za przykładem Napo- 
leona II, który uważał je za swoich stałych 
dłużników. Gabinetowi włoskiemu narzucało 
się dziennikarstwo niemieckie nieustanuie z 
radą, ażeby zrobił enorgiczniejszy zwrot w 
polityce kościelnej i naśladował na tem polu 
księcia Bismarcka. Ze po za tą dziennikar- 
ską radą kryla się pewna akcya polityczna 
Ww tym samyni duchu, dowiodły późniejsze 
rokowania posła niemieckiego w Rzymie, ma- 
jące na celu zaostrzenie postanawień ustawy 
gwarancyjnej przeciw papieżowi, Dopiero od 
roku znikła obawa. ażeby Niemcy ma pra- 
wdę cheiały przypisywać sobie hegemonię dy- 
płomatyczną nad prústwami europejskiemi, 
Dyplomacya europejska zajęła stanowisko 
czysto odporne, i dziś ani rząd francuski 
nie potrzebuje tłumaczyć się z powodu ul- 
tramontańskich listów pasterskich. ani rząd 
włoski nie jest zniewolonym stawiać oporu 
berlińskim radom i upomnieniom. Odporne 
stanowisko dypłomacyi utemieckiej najlepiej 
wyszło na jaw przy akcyi dyplomatycznej na 
Wschodzie, Powstanie hercegowińskie nie du- 
tyka ani bezpośrednio ani pośrednio intere- 
sów niemieckich, ale jako sprawa europej- 
skiego znaczenia, nie mogłoby być obojętne 
dla mocarstwa, mającego pretensyę do opie- 
kowania się wszystkiem do wykonywania 
protektoratu nad światen. A przecież Niem- 
cy otwarcie powiedziały sobie, że rola ich 
w tej sprawie ograniczy się tylko do życzli- 
wego popierania dążności pokojowych Austryi 
i Rosyi W tym duchu postąpiia sobie dy- 
plomacya niemiecka na wstępie akcyi wscho- 
dniej i dotąd nie zmieniła swojego postę- 
powania. 
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blikanie nowego Zgromadzenia 
narodowego. wobec marszałka Mac - Ma- 
hona, to jedno można dziś stanowczo zapo- 
wiedzieć, że sesya obecna będzie często prze- 
plataną burzliwemi epizodami., w których 


bonapawtyzm spotykać się będzie z republi- 
kaniziaem. Niepodobna przypuścić , ażeby 
stronnictwo, które okazało tyle zadziwiającej 
odwagi cywilnej w dawnem Zgromadzeniu 
narodowem, chociaż stanowiło tylko 25 część 
wszystkich członków, chociaż w szeregu 
swoich zapaśników posiadała. zaledwie kilku 
dzielnych mowców i jednego męża stanu 
par excellence t. j. kouhera, ażeby to stron: 
nictwo miało składać dowody umiarkowania 
i abnegacyi stanowiąc obecnie prawie piątą 
część całej izby i posiadając w gronie swo- 
jem wszystkie nazwiska główniejsze, spląta- 
ne nierozdzielnic z panowaniem Napoleona 
UL i całą propagandą iuperjalistyczną odem 
1871. Wybrano przecież redaktorów dwóch 
najzapamiętalszych organów bynapartyzmu, 
pp. Pawła Cassagnaca i Duguć de la Fau- 
connerie. Niech tylko jeden z tych panów 
raz na miesiąc zamanifestuje w izbie takie 
same cele i dążności. jakie codziennie z na- 
miętnem uniesieniem ogłasza w swoim oren- 
nie, niech tylko pierwszy lub drugi redaktor 
przy gorętszem starciu z republikanami po- 
wie im z trybuny w oczy to, co codziennie 
mówi za pośrednictwem druku, a pewnie 
wszystkie zajścia dawnego Zgromadzenia 
narodowego zhledną wobec tych nowych. 
bonapartyzm stawiający się daremnie na 
czele konserwatystów wskutek swojej licze- 
bnej przewagi i chełpiący się wielkim postę- 
pem w kraju, szuka dziś przymierza z stron- 
nictwem klerykaliem i za jednym tchem 
walczy w obronie zdobyczy rewolucyjnych, 
jak n. p. plebiscytów i powszechnego głoso- 
wanania. Nie łatwo pogodzić z sobą takie 
różnorodne kierunki, ale dlaczegoż ludność 
francuska popadłszy w czasie ostatnich 
wyborow w zupełną kontuzyę pojęć polity- 
cznych nie miałaby znosić to wszystko cier- 


przebierały w środkach, ile razy stawały 
do otwartej walki ze sobą. dotąd 
działo a w przyszłości zmiana na lepsze 
pewnie nie zajdzie. Ażeby nie oglądać się 


Tak się 


Jakiekolwiek stanowisko zajmą repu-|daleko za przykładami. przytaczamy fakt 


dzieła uderzające prawdą, realizmem życia 
i dramatyzmem układu, to również i deko- 
ratorowie scian i naczyń starożytnych, z wra- 
liwością. helleńskiej rasie właściwą, korzy- 
stali wcześnie z przedstawien teatrainych 
swego cząsu i w ornamentacyjnych scenach 
pozostawiali ślady tego wysokiego idealizmu, 
który ich pierwowzory odznaczał. 8 
Zważywszy to wszystko. musimy przyjść 
do przekonania . że liryzm Kimonidesowy nie 
mógł mieć żadnej genetycznej z dramaty- 
zmem naszej wazy wspólności i przyznać, 
mimo przeciwnych tak estetycznych jak kry- 
tycznie-literackich uwag piszącego, że Ger- 
hard był słasznym instynktem i głęboką zna- 
jomością przedmiotu wiedziony, kiedy przy- 
pisał wpływ na uasze dzielo Sophoklesowi 
czy też raczej Kurypidesowi, którego zagi- 
niona a na tym samym mycie osnuta tragedy 
w zepsutych zaledwie nas doszła tragmew- 
tach, : Em 
Zuajdujemy następnie, że autor poświę 
ciwszy dosyć miejsca w swej pracy siwym 
źródłom mythu i piświemnym zabytkom o nm 
wzimiankującym, za. skąpo się obszedł z dzie- 
lami malarstwa i rzeźby, które tou myth 
przedstawiały. Wprawdzie prócz może dru- 
siej wazy opisanej przez Stephaniecgo a © 
której bliższą wiadomość unm wkrótce roz- 
prawa przyrzeka, uie umielibyśmy z tej sa- 
mej epoki przytoczyć iunych tego rodzaju 
kreacyj, ale za to czasy późniejsze i to na 
ziemi groekiej a nie rzymskiej, wydały ich 
dałeko więcej niżeli przypisek autora domy- 
slać się tego pozwala. ? 
Nie mówiąc już o Panai Praxytelesa, po- 


jętej raczej jako nimfa z orszaku Pama, ni- 
żeli jako matka Perseusza, wymieniamy tu- 
taj obrazy Apellesowego ucznia Nikcsa i pú- 


niejszego nieco Artemonu (Overbeck: Die) 


antiken Sehriftquellen. Nr. 1516 
obu malujących jak się zdaje jej wyludowa- 
nie na brzegi Soriphos; obraz wspomniany 
przez Menandra w Terencynszowem Lumia- 
czeniu komedyi nuch, a który właśnie 
scenę uaszej wazy, bo „deszcz zloty“ przed- 
stawiał (Helbig. Untersuchungen ber die 
Campanische Wandmaleret, Str. 213; i z waz 


greckich poźuiejszych, na terrytorium Wiel- | 


kiej Grecyi wykopane, z tąż sumą sceną, je- 
dne z tych pięknych muczyń w formie dzban- 
ka. które Lekythosami zowią , w Muzeum 
Drytańskiew (Catalog of the vases in the 
Brit. Mus. IL Str. 268. u. 58) Zwracamy 
uwagę na te pomniki dla tego, że wyth sam 
ze siebie jest patetyczny, a przytem otwie- 
rujący drogę do drażniących zmysły alluzyj, 
że należy do tego cyklu przedstawień, które 
sa właściwe czasom późniejszym i że z tego 
stanowiska uważana. ylębsza Jego i porównaw- 
CZA Nb świadectwach v dziełach go wyraża- 
jących i m archeolovicznych zabytkach amna- 
liga, rzucając swiatlo üa delikatua kwestyę 
rozwoju plastycznej personifikacyi uczuć. do- 
prowadzićby mogła, do bardzo ciekawych 
wiiosków i powiązać pracę autora z szer- 
szemi zadaniami historyt sztuk. 

Nakoniec autor zgodnie z mitologiczną 
tendencyg, która tak wybitny charakter na- 
dała jego rozprawie i upoważniła go niejako 
do mniej ścisłcyo opriwowania archeologi- 
cznej strony przedmiotu — wpada czasumi 


pliwie? Bonapartyzm i republikanizm nie 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct. 
kiłkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty. 


najświeższy. Zuaną jest sprawa amerykań- 
skiego ministra wojny Belknappa, który 
przez izbę postawiony został w stan oska- 
rżenia za jaskrawy wypadek  przedajności. 
Jeden fakt tego rodzaju musiał rzucić fatal- 
ne światło ua całe gospodarstwo wojskowe 
w Stanach Zjednoczonych. Organa bonapar- 
tystowskie z wielkiem zadowoleniem zapisują 
te skandale i z namacalną tendeucyą złośli- 
wą mówią „republikańskim“ ministrze 
wojny, umikając ile możności nazwy generał 
belkuapp albu minister Belknapp. Taktyka 
ta jest wcale wstrętną, bo gdyby na karb 
jakiej formy rządu szły nadużycia popełnio- 
ne przez funkeyonaryuszy państwowych. toby 
ludzkość musiała dojść do przekonania. że 
najlepiej żyć w stanie zupełnej anarchii. 
Ale bądźmy sprawiedliwi i przypatrzmy się, 
kto jest autorem takiej taktyki polemicznej 
we Francyi? Gdy przed rokiem skazano na 
więzienie byłego ministra cesarskiego. Du- 
vernols, Za pospolity występek. prasa repu- 
blikańsku jednym chórem podniosła ten wy- 
padek jako piętno cesarskiej formy rządu. 
Niechże wiec teraz znosi cierpliwie komeu- 
tarze bonapartystowskie do wypadku Bel- 
knappa, bo jestto ich własna taktyka. 3 

Gabinet bawarski mógł się po- 
cieszać nadzieją, że po stanowczem odrzu- 
ceniu projektu przelania koleji żelazuych ua 
rzecz państwa będzie dłuższy czas uwolnio- 
ny od zaczepek stronnictwa patryotycznego. 
Nadzieja ta miała silną podstawę. bo choć 
uikt nie przypuszczał, ażeby stanowczy krok 
rządu w jednej sprawie pojednał go zupeł- 
nie z nienawistnem strounietwem. to zawsze 
zdawało się, że patryoci widząc jakie zado- 
wolenie sprawiła w kraju głośna odpowiedź 
ministra Pfretschnera, zawahają się na 
chwilę prowadzić zaciętą opozycyę ua ka- 
żdym kroku. Snać zadowolenie to było tylko 
przemijającem i patryoci nie obawiają się, 
uby kraj stanął po stronie gabinetu w iu- 
nych kwestyach politycznych, skoru Jürg 
podniósł tak śmiało glośuą sprawę biskupa 
Senestreya i wywołał skandal parlamentarny 
nazywając zarzuty rządu prostem oszczer- 
stwem. Po tym świeżym wybuchu walki ga- 
biuet może szczerze żałować, że nie rozwią- 
zał izby zaraz nazajutrz po owem piśmie 
królewskiem, które zawierało dlań wyrazy 
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w błąd, od którego najznakomitsi uczeni nie 
zawsze bywają wolni. t. je w zbyt systema- 
tyczną 1 naciąguiętą, interpretacyą niektórych 
szczegółów rysunku wazy. W gwiazdach na 
skrzyni w której Danae stoi, upatruje cn 
symbole bóstwa światłości; w trzech kółkach 
z kropką w środku między temi gwiazdami, 
widzi trzy słońca t j. trzy luta Perseuszo- 
we czyli wiek dziecka. Zapomina o tem, Że 
takie same kólka są na nogach łóżka w sce- 
nic „złotego deszczu”, po cztery na każdym 
w rogach: czyżby tam także lata zuaczyły ? 
Gwiwady takie i kółka równie jak zy- 
szaki i linie są najprostszemi , najstarszemi 
1 zarazem najbardziej rozpowszechnionemi 
motywami ornamentacyi u wszystkich aryj- 
| skich ludów ; sa one piecrwotnemi i zaledwie 
wyjąkanemi zglosktmi estetycznego alfabetu 
ludzkosci: powstały zapewne jeszcze na wy- 
żynach środkowej Azyi przed rozejściem się 
plemion . zaludniejących dzisiaj Luropę ; po- 
czątek ich ginie we mgle historyi, starszym 
jest „bezwątpienia od mythów. którenii je aie 
, Jasniają, 1 sięga pierwszych zawiązków reko- 
RR ai oszi one wyraźnie Ślady to- 
Kolej few FA at tkactwa z 
drugiej strony Świata i si ER 
gięte] jest najłatwiejszy gh A proste A 
Om skad AA o. otrzymania or- 
zdobić kane „a EON majacych 
skaninię a kółko z punktem w środku 

Jest oczywiście świecącą blaszka, przybitą 
gwoździem do drzewa. Razem złączone i prze- 
Niestohne w inne dziedziny pierwotnego prze- 
i mysla. były naśladowane farbą na naczy- 
|uiach glinianych lub na drewnianych wyro- 
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ufności i łaski monarszej a dla patryotów 
surową odprawę. Pod wrażeniem tego pisma 
wybory mogły najprędzej przeważyć szalę na 
stronę liberalną. Dziś sytuacya zmieniła się 
niekorzystnie, bo wrażenie pisina królewskie- 
go zatarło się w pamięci wyborców, patryoci 
liczyć mogą na dawną liczbę głosów a ga- 
binet natomiast naraził się ua nieprzychy! 
ność tych żywiołów, któreby chętnie uczy- 
niły zadość unifikacyjnym planom ks. Bis- 
marcka nietylko w sprawie kolejowej lecz i 
w wielu innych. 


Sejm krajowy. 


III posiedzenie z dnia 9 marca. 


Początek posiedzenia o godz. 11 m. 35. 
Przewodniczący hr. Dzieduszycki, mar- 
szałek krajowy. 

Ze strony rządu JW, p. Oswald Bart- 
mański, c.k. wiceprezydent Namiestnictwa, 
a pod koniec posiedzenia c. k radca Lóbl. 

Hr. Marszałek zawiadamia Izbę, że u- 
dzielił 8 dniowego urlopu pp. księciu Czar- 
toryskiemu i Rutowskiemu. Nastę- 
pnie zezwala Izba na 14 dniowy urlop p 
Skrzyńskiemu i JE. p. ministrowi Zie- 
miałkowskiemu. 

Weszły dwie petycye od gminy Czaj- 
kowic: pierwsza o subwencyę na regulacyę 
Dniestru, druga o wyjednanie zniesienia dni 
urzędowych (Amisłage). 

P. Gross popiera kilku słowy petycyę 
o subwencyę na regulacyę Dniestru, gdyż 
chodzi tu o uzyskanie 60,000 morgów uro- 
dzajnej ziemi w miejsce dzisiejszych mocza- 
rów i o uchronienie 7 mil kwadratowych 
przestrzeni od częstych wylewów. Mowca wno- 
si odesłanie tej petycyi do komisyi kultury 
krajowej, na co też Izba przyzwala. 

Z porządku dziennego odesłano spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie budowy gmachu sejmowego do komissyi 
administracyjnej, sprawozdanie zaś w kwe- 
styi głodowej do specyalnej komissyi gło- 
dowej. 

Sprawozdanie z wniosku p. Bauma 
w sprawie łączenia drobnych obszarów z 
gminami wywołało pod względem formalnym 
dłuższą dyskusyę. Sprawozdawca p. Czaj- 
kowski wniósł odesłanie tej sprawy do ko- 
missyi administracyjnej. P. Zoll (rektor u- 
niwersytetu krakowskiego) , który się wczo- 
raj pojawił w Izbie, proponował wybranie 
osobnej komissyi gminnej, zwłaszcza, że we- 
dług jega wiadomości wpłyną jeszcze w tej 
sprawie petycye, mające na celu zasadnicze 
zmiany ustawy gminnej. 

Za wnioskiem tym przemawiają pp. 
Kowalski, Spławińskii Badeni Jó- 
zef. Przeciw wnioskowi zabierają głos pp 
Golejewski, Hausner i Grocholski, 
przytaczając, że komissya administracyjna 
nie będzie mieć wiele zajęcia, że już odesła- 
no do tej komisyi sprawozdanie o nadzorach 
gminnych i że mnożenie komissyj wpływa 
tamnjąco na działalność Izby. 

Rezultat głosowania nad tą kwestyą 
był tak wątpliwy, że spowodował imienne 
głosowanie, z którego okazało się, że 46 
członków Izby było za wnioskiem p. Zol- 
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la i tyleż przeciw wnioskowi. Zatem wedłe 
$. 66 regulaminu wniosek p. Żolla upadł. 
Następnie utrzymał się wniosek wydziału, aby 
sprawę tę przekazać komisyi administra- 
cyjnej. 

Trzy sprawozdania Wydziału krajowego 
w sprawach szpitalnych przekazano komisyi 
administracyjnej, 

Następuje sprawozdanie wyborów, Spra- 
wozdawca p. Pietruski. Izba uznała za 
ważne wybory pp. dr. Gustawa Romera 
(z kuryi większej posiadłości obwodu sande- | 
ckiego), hr. Tadeusza Dzieduszyckie- 
go (z kuryi dworskiej obwodu Czortkow- 
skiego) i ks. Korzyńskiego (z okręgu 
gmin wiejskich Sniatyn-Zabłotów), chociaż co 
do ostatniego podniósł p. hr. Golejew- 
ski, że wybór odbył się w dzień sobotni, 
w skutek czego żydzi nie mogli brać udziału 
w głosowaniu. Wszyscy ci trzej posłowie zło- 
żyli następnie w ręce marszałka regulami- 
nem wskazane przyrzeczenia, 

Pierwsze czytanie wniosku p. Saw- 
czyńskiego odroczył Marszałek do na- 
stępnego posiedzenia, ponieważ nie był po- 
słom na 24 godzin przedtem, jak regulamin 
wymaga, rozdany. 

Przystąpiono do wyboru pozostających 
jeszcze komisyj. 

Do komisyi głodowej weszli pp. 
Abrahamowicz. Badeni Józef, Cywiński, Gło- 
gowski, Hóppen , Horodyski, Jędrzejowicz, 
Rey, Zamojski. 

Do komisyi edukacyjnej wy- 
brano pp. Majera, Dunajewskiego, Sawczyń- 
skiego, Zolla, Szujskiego, Chełmeckiego, Czer- 
kawskiego i bisk. Stupniekiego. 

Z powodu nieobecności p. Skrzyńskiego 
członka komisyi budżetowej uzupełniono tę 
komisyę ma wniosek przewodniczącego p. 
hr. Wodzickiego wyborem p Hallera. 

Rezultat wczorajszych wyborów komi- 
syjnych jest następujący. 

Wybrani zostali do: 

Komisyi petycyjnej: Barto- 
szewski, Cywiński, Dąbrowski, Dzieduszycki, 
Tadeusz, Firlej, Fortuna, Golejewski, Horo- 
dyski, Kuezkowski, Mandyczewski, Pawlików, 
Podlewski, Rey, Rutowski, Stępek, Szeliski, 
Szemelowski, Szeptycki, Tetmajer, Tyszkow- 
ski, Zamojski. 

Do komisyi kultury krajo- 
wej: Abrahamowicz, Badeni Józef, Czar- 
toryski, Krasicki, Polanowski, Słonecki, 
Szczepański, Szumańczowski, Wolański Mi- 
kołaj. 

Do komisyi zbadania spra- 
wozdania z czynności Wydziału krajowego: 
Czerkawski, Gmiewosz, Hoszard, Haller, Ję- 


drzejowicz, Krzeczunowiez Kornel, Weiss- 
mann. 

Następujące komissye ukonstytuowa- 
ły się: 

Komisya budżetowa wybrała 


przewodniczącym hr. Wodziekiego, za- 
stępcą p Bauma, sekretarzem p. Aukra. 
Komisya npetycyjna wybrała 
przewodniczącym p hr. Golejewskiego, za- 
stępeą p Podlewskiego, sekretarzem p. Kucz- 
kowskiego. 
Komisya prawnicza wybrała prze- 


wodniczącym p. Kabata, zastępcą p. 
Kowalskiego, sekretarzem p. Ro- 
mera 

Komisya do zbadania czynności 


Wydziału krajowego wybrała prze- 


bach i służyły do ozdobienia jednostajnych | w metalowe lub naśladowane z metalu bla- 


„płaszczyzn w sposób mniej więcej zadawala- 
Jący oko. 

Nic też dziwnego, że w ich układzie, 
jak ua naszej skrzyni nie ma symetryi i pro- 
porcyonalnej miary. Jeżeli w srchaicznej sztu- 
c. greckiej najbardziej nas uderza umieję- 
tność artysty w wypełnieniu ram obrazu, to 
we wszystkich pierwotnych technikach naj- 
godniejszą jest zastanowienia, z tych samych 
mstynktowych potrzeb płynąca dbałość rze- 
uieślnika o pokrycie próżnych przestrzeni. 
Formy do tego użyte są zwykle rzucane na 
tło chaotycznie z pewnym wprawdzie kolo- 
rystycznym effektem ale ruchem niecierpli 
wej ręki, uprzedzającej ich rysunkowy roz- 
kład, i powstałe między niemi luki bywają 
dodatkowo zapełniane gwiazdkami lub kółe- 
czkami mniejszemi, bezwzględnie na ich sto- 
sunek do otaczających je większych ozdób 
Z czasem dopiero, powoli, rodzi się w tym 
barwnym chaosie myśl przewodnia; kształty 
pojedyńcze sprowadzają się do jednej miary, 
jawią się ich rozmaite kombinacye, ład lo- 
giczny wchodzi w ich układ i powstaje wśród 
nich proporcyonalność i symetrya, tak, że 
mówiąc słowami Xenofonta, zaczynają two- 
rzyć chór taneczny jakby w koło ołtarza 
pieśń spiewający, wdzięczny sum w swoim 
układzie i uwydatuiający piękność gładkiego 
środka. 


Na rysunkach wa y mamy przykłady 
obu tych ornamentacyj, pierwszej i ostatniej. 
Skrzynia jest ozdobiona kunsztownie i sta- 
rannie, malowaną i zdobna prawdopodobnie 


szki, jak przystoi na trumnę w której ma 
być żywcem królewsku córka pochowana Na- 
leży ona do tego rodzaju wyrobów, które w 
naiwnych wiekach budziły podziwienie. Nau- 
zika i Penelopa w podobnych jej skrzyniach 
chowały bieliznę i hafty; Homer by jej nie 
szczedził pochwalnych epitetów. Jest ona 
przytem lekka, drewniana i te wszystkie 
właśnie ornamentacyjne cechy, chaotyczne i 
bezładne, przy całej pierwotuości motywów, 
zbliżają ją charakterem do kafrów ludowych, 
w których skrzętna wiejska gospodyni skła- 
da jeszcze dziś domowe swoje skarby, szaty, 
płótna i ręczne tkaniny w niektórych czę- 
ściach naszego kraju. 

Przeciwnie, wspaniałe łoże Danai, w 
scenie „złotego deszczu,” bogate, ciężkie, w 
brąz i w kość słoniową zapewne oprawne, 
odpowiada już zupełnie inuym wymaganiom 
i innej, nie tak naiwnej, wykwintniejszej a 
daleko wyższej cywilizacyi, Też sume na 
niem ornamentacyjne a w zasadzie swojej 
linearne motywa, wzbogacone zapożyczonemi 
od wschodniej sztuki roślinnemi palmettami 
a raczej stylizowanemi liśćmi, układają się 
we wdzięczną a symetryczną całość, świad- 
czącą o rozwiniętej i świetnej kulturze. 


Na jednym zatem pomniku, w rysunku 
dwóch dzieł ręki ludzkiej, pochodzącej z je- 
dnej epoki, znajdujemy wzory ornamentacjyi 
z dwóch różnych momentów jej stopniowego 
rozwoju. Przyczyna tego jest naturalna. 
Wspominaliśmy wyżej, że ceramika trzyma- 


ła się długo archaicznych form; — skrzynia 


je. 


wodniczącym p. Czerkawskiego, za- 
stępcą p. Krzeczunowicza Kornela, 
sekretarzem p. Jędrzejowicza. 

Komisya budżetowa i administracyjna 
odbyły zaraz posiedzenie, petycyjna odbędzie 
posiedzenie w niedzielę. 

Pod koniec posiedzenia odczytano na- 
stępującą interpelacyę, którą udzielono ko- 
misarzowi rządowemu: 

Do Wielmożnego pana komisarza rzą- 
dowego! Wydarza się często, że c. k. komi- 
sye asenteruukowe popisowych młodzieńców 
dla skonstatowania matemanych ułomności 
cielesnych, a tychże, bez względu, czy tako- 
we z ich winy pochodzą lub nie, mianowicie 
czy takowe nawet od urodzenia są do osoby 
przywiązane, a zawsze pomimo ich woli 
z miejsca poboru odsyłają do szpitalu — 
koszta więc ztąd powstałe, odesłani sami za 
siebie płacić muszą. A że nigdzie w tej mie- 
rze litery prawa dopatrzeć się nie można, 
podpisani ośmielają się Wielmożnego p. ko- 
misarza rządowego zapytać: Na jakiej pod- 
stawie popisowi, ulegli obserwacyi, bez ich 
winy spowodowane koszta szpitalowi zwra- 
cąć muszą i czy w danym razie uie jest to 
nadużyciem? Iocyłowski interpelant, Jan 
Pełech, Jędrzejowski, Hajdamacha, Michal- 
ski, Włodek, Kerepin, Szott, Chrapek, La- 
skorz, Oskard, Bodnar, Kuzara, Hubar, Iwa- 
niszow, Szurlej.* 

Złożono także do laski marszałkowskiej 
wniosek naglący o uchwalenie noweli drogo- 
wej, zmieniającej $$ 3, 9, 12 i 18 ustawy. 
Wnioskodawca p Gniewosz. 

Koniec posiedzenia o godz. 2. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 
godz. 11. 


KPP „ROZWODZIE ATS 


SPRAWY MONARCHII 


Dnia. 7 b. m. otwarte zostały wszy- 
stkie sejmy krajowe z zwykłą uroczystością. 
Wszędzie powitali zgromadzonych posłów 
marszałkowie i namiestnicy przemowami, za- 
kończonemi wyrazami najszczerszej lojalności 
dla Najjaśniejszego Pana. W żadnym sejmie 
nie zostały wniesione ważniejsze przedłoże- 
nia rządowe. Tylko z Zadaru donoszą, że 
br. Rodich zapowiedział przedłożenie rzą- 
dowe o założeniu ksiąg gruntowych, o ochro- 
nie własności polnej i o kulturze leśnej w 
dobrach gminnych. — W sejmie czeskim 
Jawili się wszyscy Młodoczesi a nie było zaś 
jak zwykle ani jednego Staroczecha. Budżet 
krajowy czeski na r. 1877 wykazuje niedo- 
bór w kwocie 5.000.307 zł. Kilka stowarzy- 
szeń agronomicznych w Czechach wniosło 
petycye o przekształcenie szkół agronomi- 
cznych na szkoły krajowe. Marszałek ks. 
Karol Auersperg poświęcił kilka gorących 
słów pamięci Cesarza Ferdynanda. — W sej- 
mie niźszo-austryackim podniósł mar- 
szałek opat Helferstorfex w swej mowie 
ścisły związek między krajem a państwem i 
w dłuższem a piękuem przemówieniu pod- 
niósł zasługi zmarłego kardynała Rau- 
schera około kościoła i państwa. Sejm ten 
będzie w tym roku pozbawiony dwóch gło- 
sów wirylnych : Arcybiskup dr. Kutschker 
oświadczył bowiem pisemnie, że nie może 


brać udziału w obradach sejmowych, albo- | zercyi proponują niektórzy, 


ścielnej inwestytury , biskup Binder zaś 
7 St. Pölten oświadczył, iż z powodu sw ai 
zajęć pasterskich nie może brać biał, w 
ezynnošciach sejmowych. 

— Neue fr. Presse dowiaduje się, że 
na radzie ministrów  rozbierana kwestyę 
wprowadzenia w życie trybunału administra- 
cyjnego 1 że zgodzono się na to, aby wła- 
ściwa ustawa ogłoszoną została d. 1 kwie- 
tuia r. b. W takim razie — powiada ten 
dziennik — nie będzie mógł trybunał roz- 
począć swej czynności przed 1 lipceni. Usta- 
wa ta bowiem wchodzi w życie dopiero w 3 
miesięcy po ogłoszeniu w dzienniku ustaw 
państwa Dotychczas nie wiadomo Jeszcze 
kip zostanie pierwszym prezydeutem trybu- 
natu. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 
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d (Wiadomości z Francyi.) 

4 Paryża donoszą 7 b. m, że pomimo 
oporu, jaki stawili Thiers, Jules Simon 
Grevy, Lebloud i inni przywódzcy republi- 
kańscy zwołaniu republikańskich senatorów 
i deputowanych, popieranemu przez Gam- 
bettę, zebrało się 7 b. m. wieczór około 300 
członków na zaproszenie Gumbetty w hotel 
des reservoirs w Wersalu. Po żywych roz- 
prawach, w których brali udział Gambetta 
Scheurer-Kestner i Berlet za wnioskami, a 
Grévy, Leblond i Ferry przeciw nim, uchwa- 
liło zebranie następujące oświadczenie : 
„Członkowie obu zgromadzeń, którzy skła- 
dają większość republikańską, oznajmiają 
że udzielą wsparcia tej większości tylko je- 
dnolitemu ministerstwu, które byłoby gotowe 
rządzić krajem w duchu stanowczo republi- 
kańskim i odpowiednio duchowi konstytucyi 
i objawowi woli ludu.* Jules Simon Zapro- 
szony na zgromadzenie opuścił je szybko i 
wyjechał z Wersalu. Kazimierz Pórier zer- 
wał z Dufaurem i nawet z Leonem Say ; 
panuje jednak mniemanie, że Mac-Mahon 
wróci do Póriera, 

— Według obliczenia republikańskiego 
Temps człoakowie Izby deputowanych dzielą 
się według stronictw jak następuje: 352 re- 
publikanów wszystkich odcieni, 21 konstytu- 
cyonalistów, 56 członków prawicy czyli or- 
leanistów, 24 legitymistów i 76 bonaparty- 
stów. Natomiast Liberté tak oblicza: bona- 
partystów 94, radykalistów 118, Gamheci- 
stów 192, lewe centrum 44, prawe centrum 
12, prawica 41, skrajna prawica 32, 


(Stan armii angielskiej.) 


Na jednem z ostatnich posiedzeń izby 
niższej parlamentu angielskiego przedstawiał 
minister wojny Hardy w dwugodzinnej mo- 
wie obecny stan armii Wielkiej Brytanii a 
uczynił to przy sposobności obrad nad pre- 


limintrzem ministerstwa wojny na r. 1877. 


PRE RE : 
Zniesienie kupna posad wojskowych — mú- 
wił minister — musi dalej być prowadzone, 


lecz wydatek na to będzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w roku przyszłym mniej- 
szy o 172,370 fnt. szt. Werbowanie do woj- 
ską i dezercya dają bardzo wiele do czy- 
nienia administracyi wojskowej, Przeciw de- 
ażeby wszyst- 


wiem dotychczas nie otrzymał jeszcze ko | kich wstępujących do wojska i będących 


nasza dowodzi. że pewue rodzaje stolarstwa | 


były w tem samem położeniu. Najgłębszą 1 
najsilniejszą podstawą każdej trwalej dzia- 
łalmości czlowieka a zgodnie z tem i praw- 
dziwie wielkich a organicznie z przeszłością 
awiązanych epok sztuki jest zawsze tradycya. 
Nie chodzi w nich nigdy o to, żeby cos zro- 
bić inaczej, ale raczej o to, by udoskonalić 
ojcowską spuściznę i stworzyć coś lepiej; nie 
starają się one o zrówmmie estetycznych 
form pod jeden strychulec, ale pozostawiają 
naturalną swobodę organicznemu i wirtual- 
nemu, że tak powiemy rozwojowi pojedyn- 
czych a tak rozmaitych gałęzi artystycznej 
produkcyi. W tem leży ich sila, na tem w 
znacznej części polega ich wielkość i są to 
jedyne, jak sądzimy, wnioski, które bez u- 
przedzenia powziętego z góry, z tych gwiazd 
i kółek i z tego chaosu ozdób, przy badaniu 
naszej wazy, wyprowadzić się dają. 
Do jak dziwnych rezultatów doprowa- 
dzić może w archeologii zbyt tendencyjnie 
zastosowy wana mitologiezna teorya, dowodzi 
tego inna jeszcze interpretacya rozprawy. 
ciany skrzyni jakeśmy widzieli malowanej 
1 ornamentowanej, są dla wzmocnienia i u- 
chronienia od uszkodzeń oprawne w szero- 
kie, występujące na zewnątrz ramy ze suro- 
wego drzewa, na powierzchni których arty- 
sta giętemi liniami uwydatnił naturalne sło- 
Otóż autor nie widzi lub nie chce wi- 
dzieć w tym rysunku realnego przedmiotu, 
ale szukając w meandrach zagięć koniecznie 
liter mitycznego języka — bez trudności je 
znajduje, zestawia ze sobą i czyta: są to 
wedle niego fale symbolizujące rozhukane 
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morze, które ma wkrótce nieść tę skrzynię 
na tune brzegi. d 
Nie przeczymy znaczenia i ważności 
symbolów w Ielleńskim świecie, ale gdyby- 
smy w tym kierunku poszli dalej, a potem. 


doprawdy, że nie mamy wiele powodów do 


zatrzymania się na tej drodze — to sztuka 
grecka, tak dobrze zrozumiana i tak adezuta 
zresztą przez autora , straciłaby dla nas ży- 
wą podstawę rzeczywistości a z nią razem 
żywotną wartość swoją, przestała by być 
wielką pośredniczką i komentatorką natury, 
jak mówi Goethe, 1 jej artyści zamienili by 
się na hierogrammatów spisujących martwym 
językiem religijne systemata i czyny zmumi- 
fikowanych pokoleń. ka 


|. Na tem kończymy nasze uwagi. Zosta- 
Wiająćc ocenienie etymologicznej i od niej za- 
wisłej mitologicznej strony przedmiotu kom- 
petentniejszym od nas — dodamy tylko, że 
mimo drobnyeh usterek, praca ta jest po- 
żądanym uabytkiem w naszej literaturze, że 
wypełnienie w niej nawet podniesionych 
przez nas braków, powiększające jej naukowa 
a szczególnie dydaktyczną wartość, byłoby 
może zepsuło proporcyonalny układ eałości, 
że nikt u nas o sztuce greckiej przy równel 
znajomości źródeł z większem poczuciem nie 
pisał i žo te wszystkie zatem zalety przy 


staranności wydania i wiernej reprodukcji 
rysunków, powinny jej zapewnić szersze ko* 
ło czytelników. 


MARYAN SOKOŁOWSKI. 


f 
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już w wojsku, tak oficerów jak szeregowców, 
cechować na ramieniu, ku czemu minister 
zaczyna się skłamiać(!) Znak taki bylby zua- 
kiem honorowym a zbiegów możnaby po nim 
zawaz poznać. Fortyfikacye nadbrzeży, któ- 
rych budowa od dawna jest rozpoczętą, 
ją być ukończone z końcem roku 1877, W 
roku ubiegłym wydano na te budowy 230 
tysięcy fu. szt. Frzoc l 

jowej wspomniał minister, że rząd postano- 
wił rozwiązać zupełnie artyleryę milicji, 
Artylerya miljeyi krajowej nie może wiele 
pomódz przy swem niskiem wykształceniu i 
niedostatecznej organizacj L. W ludności wiej- 
skiej posiada Anglia znakomity  materyał 
dla konnicy, która podczas wojny może od- 
dać wielkie usługi. ar tym rodzaju wojska 
trzebaby tylko podnieść płucę instruktorów, 
coby na dobre wyszło konnicy. | Ochotnicy 
czynią znaczne postępy. W obozie eo 
znajduje się obecnie 77 is czyli 31000 
wojska. Rezerwa ma na przyszłość stanowić 
podstawę angielskiej siły zbrojnej. W tej 
chwili jest jej bardzo mato, lecz to, co jest, 
trzeba dobrze zorganizować 1 ująć W karby 
karności wojskowej. Dlatego też trzeba u- 
ważać rezerwistów. jako czynnych żołnierzy, 
będących na dłuższym urlopie. Kto się nie 
stawi w oznaczonym czasie, będzie uważany 
za zbiega. Rezerwiści zostawią Swe adresy i 
bedą powoływani od czasu do czasu na 
cwiczenia. Ńa końcu każdego roku muszą 
stawić się do przeglądu. W pała cza- 
sach czyniono wielkie zarzuty anilicyi e 
wej. Tymczasem otrzymał mi 6 ść pa 
wag wojskowych, jakoto genera: > RA > 
i Steeł sprawozdania, Z których wyni A 
milicya krajowa stanie się £ czasem i 
cennym materyałem obrony krajowej. Przy 
dłuższych ćwiczeniach może milicya krajowa 


; SBE > 
dorównać z czasem wojsku liniowemu. K: 
krajach z powszechną służbą nie zachodzą 


względem tak wielkie trudności, 
lecz w Anglii nie przyjmie się, jak się zdaje 
przymus wojskowy.  zaczem rząd angielski 
musi do osiągnięcia tego celu innych chwy- 
tać się środków. Niektórzy powstają przeciw 
poborowi ludzi nie mających jeszcze 20 lat; 
tymczasem powagl wojskowe jak n. p. ge- 
nerał Wolseley, utrzymują, że ludzie poniżej 
łat 20 nadają się najlepiej do wstępowania 
da wojska. _ Siły fizyczne rozwijają się pó- 
śniej a ludzie młodzi są w ogóle pojętniejsi 
i łatwiej przyjmują karność wojskową. Pod- 
noszą także zarzuty przeciw mierze, uwzglę- 
dnianej przy rekrutowaniu, atoli zarzuty te 
nie mają żadnej podstawy, albowiem w An 
glii jest pod tym względem lepiej, niż we 
wszystkich inuych krajach w Europie. De- 
zercye zwiększyły się znacznie w roku bie- 
żącym, nad czem ubolewać trzeba, tem var- 
dziej, że dezercye były. najliczniejsze w ar- 
tyleryj, która najlepiej jest płatną. Prawda, 
że ciężka to służba, lecz z drugiej strony 
wiadomo także, że stan pokojowy nic jest 
uigdzie kompletny. W samej gwardyi bra- 
kuje 400 do 560 ludzi. Dla zaradzenia te- 
mu stanowi rzeczy proponuje Hardy wzmo- 
cnienie 18 pułków , przeznaczonych do za- 
granicznej służby, do przepisanej liczby 820 
żołnierzy. Pułki te liczą obecnie w przecię- 
ciu po 650 ludzi. Wzmocniemne | uzupełnienie 
tych pułków ma się odbywać z wolna. Zoł- 
njerze Jiniowi, znajdujący SIĘ na urlopie, 
otrzymują żołd bardzo nieznaczny, odtąd 
mają oni otrzymywać po półtora szylinga. 
W końcu swej mowy wspomniał „Hardy o 
ogłoszonym niedawno planie mobilizacyt. 0- 


świadczając, że pochwały, jakie mu oddają, 
należą się nie mowcy, lecz jego poprzedni 
kowi lordowi Cardwell. Plan ten Jest dobry, 
gdyż wskazuje każdemu żołnierzowi miejsce 
zboru i ma tę dobrą stronę, że pozwala 
armii angielskiej kompletnie zmobilizować 
się w przeciągu trzech tygodni, a przez ten 
czas flota angielska może wstrzymać meprzy” 
Jaciela. (Ganiono także powoływanie wojsk 
irladzkich i szkockich do południowej Anglii. 
Ależ Irlandczycy i Szkoci chcieliby być tak- 
ze w ogniu a trudno przypuścić napad nle- 
przyjacieli na Irlandyę i Szkocyę. Napad 
wa jest możliwy tylko między Plymouth 1 
Mc - dlatego to powołano wojska do po- 
tudniowej Anglii. Minister zapewniał izbę, 
że plan mobilizacyi jest bardzo ściśle i do- 
kładnie obmyślony 1 wypracowany aż do 
najdrobniejszych szczegółów. i 

Mowa ministra Hardy przyjętą została 
nadzwyczaj przychylnie ; nawet mowcy opo- 
Zycyjni wyrazili swe uzuanie dla ministra 
wojny; nie ulega też wątpliwości, że Izba 
przyjmie wszystkie wnioski, które minister- 
stwo wojny przedłożyła. 


pod tym 


(ltozmowa z Don Carlosem.) 

e Nikt nie ujdzie swojego losu, i Don 
1 dei me uszedł interwiewu z reporterem 
Aue R Daily Telegraphu. >rzemyślny 
bede umiał trafić „ło pretendenta w Bou- 
aa o lone a nim ogłasza teraz skilling 
a Ra dzienniku. Don Carlos wspo- 
Rek E Aa ewszystkiem o dowodach sympa- 
JM Jakie w ciągu swej podróży przez Fran- 


Przechodząc do milicji kra- | 


|cyę otrzymał; „sympatya ta, mówił preten- 
| dent, tem więcej mnie wzruszyła. że wystę- 
| powałem w roli zwyciężonego. Nie chciałem 
zwracać na się uwagi. ule nie miałem także 
powodu unikać spotkania Indzi. czyniłem bo- 
wiem wszystko, co leżało w mocy Indzkiej i 
| ustąpilem z pola dopiero w ostatniej chwili. 
Moi biedni żolnierze przez dwa dni ostatnie 
uie mieli chiecba; mięsa bylo podostatkiem, 
ale bez chleba żyć niepodobna.* Dalej opo- 
wiadał Don Carlos, że walkę rozpoczął z i8 
ludźmi. uzbrojonymi w kije. Ź tej garstki 
urosła z czasem armin 80.000 ludzi. „Był 
bym z pewnością zwyciężył. gdyby zachowy- 
wano ścisłą neutralność , ale rząd traucuski, 
odkad sprawa moja upadać zaczęła, działał 
otwarcie przeciwko mnie, Nie było to po 
rycersku. Raz n. p. miałem w swej mocy 
całą armię Martineza Campos. 24,000 ludzi; 
armia ta byłaby musiało poddać się, gdyby 
jej z Francyi me dostarczono żywności i 
amunicyi. Przeciw sprzedawania żywności 
nie miałbym nie do zarzucenia, była to spe- 
kulacya. ale neutralne państwo nie miało 
prawa dostarczać mym wrogom środków wo- 
jenwych. Miałem już i tak ciężkie zadanie 
bronić się przeciw 200.000 armii z 1000 dział. 
Nie prosiłem rządu francuskiego o pozwole- 
nie pozostania W tym kraju, wiedziałem bo- 
wiem, że nie pozwolonoby na to. Najprzy- 
krzejszem dla mnie jest to, że. musiałem 0- 
puścić moich ochotników ; byliśmy bowiem 
wszyscy jak członkowie jednej „rodziny Zone 
moją zostawiłem w Pan. Bawita ona nieda- 
wno kilka tygodni*w Hiszpanii, zobaczyłem 
się z nią dopiero w Pau ale na krótko tyl- 
ko. gdyż tego samego duin otrzymałem grze- 
czne wprawdzie ale stanowcze polecenie wy- 
jechania z tego miasta. Moja żona jest cier- 
piącą, nie mogła więc towarzyszyć mi w po- 
dróży.” 

Don Carlos zaprzeczył pogłosce , która 
niedawno pojawia się w dziennikach, jakoby 
zaciągnął był pożyczkę w wysokości miliona 
funtów szterlingów. W Hiszpanii płacono 
wprawdzie assygnatami czyli bonami, . pła- 
tnemi jedynie w razie zwycięztwa. Być mo- 
że, że właściciele tych bonów sprzedali je 
w Londynie. Wiele osób subskrybowało zua- 
czne datki na cele mojej sprawy, ale poży- 
czki żadnej nigdzie me zaciągałem. Don 
Carlos uie powiedział, gdzie zamierza teraz 
osiąść stałe, ale prawdopodobnie uda się na 
razie do Szkocyi. 


(Castellar przeciw przysiędze.) 


Przywódzca republikanów hiszpańskich 
wywołał 26 lutego w kortezach scenę, która 
zgorszyła kraj cały. Po sprawdzeniu wybo- 
rów rozpoczęła się na tem posiedzeniu cere- 
monia składania przysięgi a to według re- 
gulaminu z roku 1847 w ten sposób, że po 
dwóch deputowanych przystępowało do krze 
sła prezydenta i ukłąkłszy, z ręką położoną 
na biblii powtarzali zu sekretarzem zwy- 
kły rotę przysięgi. Uroczysta ta ceremonia 
wystawiła na ciężką próbę republikańską. to- 
ierancyę Onstellara , ale umiał się jakoś ha- 
mować. Dopiero gdy wszyscy deputowani zło- 
żyli już przysięgę, powstał, i w celu uni- 
cestwienia złożonej właśnie przysięgi, Zapy- 
tal. który też regulamin ma obecuje mot 
obowiązującą i gdyż regulamin z roku 1847, 
miał ważność tylko przemijającą, co Już Z 
tego wypływa, że wprowadzony był uchwałą ko- 
missyt, a nie Izby całej. Przewodniczący Ël- 
duayen odebrał niowcy głos, poczem powsta- 
ła scena trudna do opisania. Większość sta- 
nęła po stronie prezydenta, groźby, prze- 
kleństwa, przezwiska latały po sali, a wśród 
tej piekieluej wrzawy Castellar krzyczał a 
całej siły, żę przysięga jest zbyteczną 1 nie- 
potrzebną. Minister Canovas del Castillo po- 
trafi? wreszcie o tyle uciszyć Izbę. że można 
było zrozumieć mowę Castellara , który nie- 
taktownem tem postąpieniem pozbawia się do 
reszty sympatyj i powagi w kraju. 


(£ Konstantynopola.) 
b Wyjazd Hajdara i Vassa lffendich z 
Konstantynopola do Bośnii i Hercegowiny 
opóźnił się istotnie w skutek braku pienię- 
dzy. assa Effendi mianowicie mial wziać 
ze sobą znaczną kwotę pieniężną dla Toz- 
dzielenia między wychodźców w Raguzio i 
innych MIEJsS<wościach dalmackich. Pienią- 
dze te prze ŻaACZONE SA NA odbudowanie 
spalonych i zburzonych domostw i na rasie- 
Wy wioseure; tym sposobem chce Porta 
przekonać Powstańców, że tym razem myśli 


na seryo 0 wprowadzeniu w życie reform 
przyobiecanych. Z zamówionych u Bruppa 


500 ciężkich dział nadeszło już 120 do Kon- 
stantynopola: z liczby tej 14 przeznaczone 
są dla fortu Magdżzar a 19 na uzbrojenie 
fortów dardanelskich. Temi dniami doznał 
sułtan po Taz pierwszy oporu w zamiarze 
powiększenia floty pancernej. 
ponownie zamówić pewną ilość okrętów 
pancernych za sume dwanaście milio- 
nów lirów. Wielki Wezyr czynił przeciw te- 
mu usilne przedstawienia, co byłoby go nie: 
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zawotlnie przyprawiło o utrate posady, gdy- 
by nie doznał był poparcia ye strony am- 
basadora augielskicgo Kiliota, Sultan dał sie 
wreszcie przekouać, Że tak wielki wydatek 
w dzisiejszej chwili jest niestosownym. Po- 
wszechma. UWAZE ZWYACA w Konstantynopolu, 
że sułtan od uicjakiego czasu ilekroć wyje- 
żdża z pałacu. eskortowanym jest przez sil- 
ue oddziały wojska i policyi. Także straże 
w pałacu zimowym wzmacniane sa noci. 
Daje to powód do różnych przypuszczeń k 
pogłosek jakkolwiek w ostatnich czasach 
oprócz aresztowania kilku ulemów i studen- 
| tów, nic groźnego nie zaszło. Wiadomości te 
czerpiemy z Pot. Cerr. j 


(© konfêreneyi p. Vocervicn) 


następujące szczegóły: „W konferencvi z p. 
Vrcevicem większa część dowódzców pow- 
stańczych brała udział. Kilku z nich zapu- 
szczało się nawet w obszerny rozbiór do- 
brych rad wicekonsula austryackiego, jak 
nieraniej w ocenienie koncessyj nikah 
Lazar Socica pierwszy zabrał głos wskazu- 
jąc na częste a nigdy nie dotrzymane obiet- 
nice reform. „Nam, dodał Socica, nędza tyl- 
ko wcisnęła broń do ręki. Także i dzisiejsze 
reformy nie uwolnią nas z pod jacznia. Sul- 
tan czyni przyrzeczenia niezawodnie w naj- 
lepszym zamiarze, ale jak się ma rzecz z 
wykonaniem tych reform, o tem pan konsul, 
żyjący oddawna między nami, mial najlep- 
szą sposobność przekonać sie“, Inny wódz 


| powstańców nadmienił, że mocarstwa. które 


domagają się od powstańców złożenia broni. 
nie znają, urzędników tureckich. Następnie 
wszczęła się sprzeczka między Peko Pawło- 
wiczem a pewnym liossyaninem, który ró- 
wnież dowodzi jednym oddziałem. Rossvanin 
bronił swego rządu od zarzutn, jakoby i on 
także doradzał powstańcom poddać się. 
Bogdan Simunicz oświadczył, że mimo re- 
form broni nie złoży. „Mocarstwa a miano- 
wicie Austrya, życzą nam niezawodnie do- 
brze, ale my lepiej od nich znamy Turków. 
Jeżeli mocarstwa zaręczą nam, że nadal bę- 
dzie lepiej niż dotychczas było, 
mię boże uwierzymy im i zrobimy co sobie 
życzą. W końcu zabrał głos Peko Pawło- 
wicz, aby raz jeszcze wysłowić Austryi 
wdzięczność za wspaniałomyślność, z jaką 
traktuje wygnańców. Równocześnie jednak 
oświadczył, że propozycye tureckie nie są do 
przyjęcia. Pan Vrcevie poznał z tej konfe- 
rencyi, że jedynie głęboko wkorzeniona 
nieufność do obietnic tureckich stoi na prze- 
szkodzie pokojowemu zagodzeniu sporu. 


KRONIKA 


- Hr. August Koś, jako senior fa- 
milii Łosiów, przyznał stypendya z fundacyi 
ś. p. Feliksa hr, Kosia po 210 zł. rocznie. 1. 
lzydorowi Rafałowi Urbańskiemu z V klasy 
szkoły realnej we Lwowie; 2. Adolfowi Igna- 
cemu Kosiowi z IV klasy szkoły wzorowej rz. 
kat we Lwowie; 3. Leonowi Marcinowi Łosio- 
wi z III klasy szkoły łudowej w Żółkwi Wszy- 
scy trzej wykazali pochodzenie swoje z familii 
Łosiów, zatem i prawo pierwszeństwa do ko- 
rzystania z fundacyi. 

(X) Posiedzenie Rady miejskiej, 
zapowiedziane wczoraj nie przyszło do skutku, 
bo do kompletu brakowało dwóch panów ra- 
dnych. 

— Towarzystwo prawnicze W so- 
bote dnia IŁ b. m. o godzinie pół do 7 wie- 
czorem odbędzie sie w łokalnościach Towarzy- 
stwa posiedzenie sekoyi dla prawa pozytywne- 
go, na które Wydział szan. pp. czlonków za- 
prasza. Porządek dzienny : Wniosek o urządze- 
niu odezytów publicznych. Obrady © rozbiorze 


| projektu nowej procedury cywiłno-karnej. Roz- 


biór wypadków z praktyki sądowej. Nprawo- 
zdawea i adw, Dr. Janowicz. 

* Ogień kominowy. „Wczoraj około 
godziny 4 po południu zajęła się sadza w ko- 
minie kamienicy p M. biamanda przy ulicy 
Karola Ludwika Miejska straż ogulowa zaga- 
sila ogień, zanim zdołał przybrać groźniejsze 
rozaniary. Ogień powstał z powodu nieodpowie- 
dniej konstrukcyi komina, którego nadto nale- 
życie nie czyszczono. 

* Straż policyjna przytrzymała tej no- 
cy Maksyma Duczaka z Markowy, (powiat pod- 
hajecki) jako podejrzanego o zbiegnięcie z woj- 
ska. Aresztowany był w mundurze żołnierza 
pulku piechoty hr. Gondrecourt.. 

+ Tej nocy zakradł się przez okno 
złodziej do niezajętego pomieszkania domu pod 
L 57 przy ulicy Zółkiewskiej i zerwał z kuch- 
ni jeden blat a w pokoju drzwiczki od pieca, 
które z sobą zabrał, 

* przytrzymani złodzieje. Straż 
policyjna przytrzymała tej nocy na ulicy arse- 
nalskiej znanego złodzieja, Józefa Derkaczap nio- 


| sacego kure skradzioną w niewiadomem jeszcze 
miejscu, tudzież Jana Szewczuka, wyrobnika 
5 


no tow i-. 


nustryackiego wice - konsula z Trebinii z po- | 
wstancami otrzymała P. Corr. z Castelnuovo | 


| niedawne miasto Cap w 


niosącego drzwi szklanne, które jak się naate- 
pnie wykazało, ukrsdł z podwórzu 


: jednej ka- 
memey przy uhev Załkiewskiej, 


Nie»zeześliwy wypadek, W no- 
cy na ] marca monuł w rzece Pławiance, w 
gminie białej Wyżnej w powiecie Grybowskim, 
robotnik kolejowy Franciszek Mwaśniak, rodem 
z Dorzecina, w powiecie Drzesknn, powracając 
z (mybowa do domu. Z dochodzenia okazało 
sie, że tKwaśniak przez własna nieostrożność 
spadło z ławy po nad rzeczką wzniesionej i 
wczbraną wodą wniesiony atonal. 

Czysty dochód w kwocie 00000. 
' Gazeta  Czerniowiecka niedawno ogłosiła naste- 
| pujące, gorzka ironią zaprawne, „podziękowanie 
publiczne” komitetu balu, który sie odbyl w 
| Czerniowcach na rzecz tamtejszej ochotniczej 
straży ogniowej: „Komitet zabawy z tańcami 
19 z. tumtejszej 0- 


l dnia m, odhyrej nu rzecz 


chotniczej straży ogniowej pozwala sobie ni- 
nicjszem wyrazić najszczersze j  najgorctsze 


podziękowanie wielee szanownemu i czcigodne- 


mu obywntelstwu stołecznego miasta  Czernio- 
wiec za nader żywy udział w tem przedsię- 


wzięciu, oraz za tyle szczodre datki, dzieki 
którym czysty dochód wynosili 0U0600 zł, w. a. 
— Dochód ten użyty będzie przedewszystkiem 


i na sprawienie przyborów pożarniczych, któreby 


straży ogniowej umożliwiły skuteczną walke z 
rozpasanym żywiołem, oraz skuteczne zaslania- 
me od niego mienia a nawet życia naszych (ty- 
le swych obowiązków świadomych) obywateli 
miejskich, zwłaszcza zaś właścicieli realności,“ 
— Okropna katastrofa spotkala 
poludniowej Afryce. 
Pożar zniszczył je w połowie. Ponieważ miasto 
to zamieszkane jest przeważnie przez górników, 
przeto w każdym nieledwie domu 
wano materyały wybuchowe, 
mit, które podczas szerzenia 


przechowy- 
jak proch, dyna- 
Się ognia eksplo- 
dowały, przez co jeszcze więcej podniecały o- 
gień. W pewuym domu eksplodować miało oko- 
lo 2000 beczułek prochu, co sprawiło skutek 
taki, jakby trzęsienia ziemi. Z dzikich krajow- 


j ców wielu zakradło się do objętych ogniem do- 


mów w celu rabunku i zginęło w rozsadzonych 
wybuchami budynkach. 

— Usiłowania Czechów 
dramatu. bokemia donosi, że o nagrodę 
1000 rubli, wyznaczoną w roku 1868 przez 


na polu 


panslawistyczny komitet w Moskwie za napisa- 
nie najlepszej tragedyi czeskiej na otwarcie 
nowego teatru „narodowego* w Pradze, żaden 
z autorów czeskich dotąd się nie ubiegał, ko- 
mitet przeto ponownie ogłosił konkurs na taką 
pracę, Jednocześnie wydział komitetu budowy 


wspomnionego teatru ogłosił kilka innych na- 
gród za napisanie najlepszych oryginalnych 


sztuk czeskich, a mianowicie 1000 zł. za najlep- 
szą komedyę czeską, któraby zapełniła cały 
wieczór, 1000 zł, za najlepszą operę poważną 
i 1000 zł. za operę komiczną. Libretta pre- 
miowanych oper osobno nagrodzone będą kwo- 
tą 300 zł, 

„, — Pochód karnawałowy dnia 2 b, 
m, w Medyolanie doznał smutnej przygody. 
Dwa wozy napełnione maskami w skutek ze- 
tknięcia załamały się i upadły na bok, przy- 


| czem jedna z masek utraciła życie, cztery oso- 


| 


Piękna tę statystykę 
| wstępie dziennik 
| moskiewska ma zwyczaj zbierać 
| tylko pijaków, którzy 


by ciężkie a około 20 lekkie odniosło uszka- 


dzenia, 

— W procesie o znmordowanie 
Souzegna w tych dniach mial zapaść w Rzy- 
mie przeciw obwinionemu Lucianiemu i jego 
współników wyrok drugiej instancyi, poczem za- 
cząć się miała ostateczna rozprawa w procesie 
przeciw bratu Lucianiego, Paino dell’ Olmo, o 
różne pospolite zbrodnie, 

— Na drodze żelaznej salcbursko- 
tyrolskiej w okolicy Stein przed kilkoma dnia- 
mi znalazł budnik wetknięty koło samego toru 
żelaznego drąg sztachetowy, po przejściu zaś 


pociągu osobowego, taki sam drąg, lecz już 
złamany, znalazł także w innem miejscu przy 
samym moście Następnego dnia z rana ten 


sum budnik znalazł znów na torze cały próg, 
gwałtownie z pad szyn wydarty oraz pięć ka- 
mieni ulożonych pomiędzy szynami. Człowie- 
ka, na którego padło podejrzenie, że był spra- 
wcą tych zbrodniczych zamachów, a którego 
budnik widział uciekającego z drogi żelaznej, 
tego samego dnia jeszcze uwięziono. 

— pijaństwo w Moskwie. Mosk. 
Wied. piszą: W ciągu zapustnego tygodnia na 
ulicach Moskwy policya znalazła 48:1 mężczyzn 
i 11} kobiet pijanych do  nieprzytomności. 
Musiano pijaków tych odwieźć do zakładów po- 
licyjnych. Cyfra powyższa na dni rozdzielona 
daje liczby następujące: pierwszego dnia 53 
mężczyzn, l1 kobiet; drugiego powiększyły się 
te cyfry vB: trzeciego liczba kobiet potroiła 
się; piątego mężczyzn T8; szóstego mężczyzn 
128, kobiet 28. a siódmego mężczyzn 132. 
zaś kobiet 21. Ww ciągu pierwszych dni postu 
ma Z ulie 136 nieprzytomnych opojów, a 147 
mężczyzn 1 01 kobiet aresztowano za wypra- 
wianie burd i bójek w stanie nietrzeźwym. 
kończy wymieniony na 
rossyjski uwagą, że policya 
z ulie takich 
się znajdują w stanie 
| zupełnej nieprzytomności, zupełnej „nieporuszal= 
NOSCI, » . 


— © powodzi w Peszcie dochodzą 
następujące szczegóły: 8 marca godzina 12 
minut 40. Woda powoli ale ciągle podnosi się 
od doby. Przed godziną stan jej wynosił stóp 
22 cali "1. Składki prywatne na dotkniętych 
kleską mieszkańców wynoszą 80.500 zł. [Inży- 
nier Fegyverer przedłożył memoryał, w którym 
dowodzi, że przebicie grobli Soroksarskiej nie 
miałoby stanowczego wpływu na stan powodzi, 


Notatki literacko-artystyczne, 


|| Opera. Dzięki pannie Donadio, uj- 
rzeliśmy wczoraj dawno nie widzianą Martę 
Flotowa, operę, która co do bogactwa melodyj 
nie ustępuje pierwszym arcydziełom włoskiej mu- 
zyki a przewyższa je bardzo świeżością moty- 
wów i żywym, charakterystycznym kolorytem, 
Panna Donadio spiewała partyę lady Harriet z 
właściwą sobie elegancyą i wdziękiem, Głos tej 
spiewaczki giętki okrągły, lecz nie pierwszej 
siły, bardzo dobrze nadaje się do partyi Marty; 
panna Donadio umiała rozlać w niej wiele po- 
ezyi i stworzyć całość wielce udatną i piękną, 
Ale partya Marty nie nastręcza spiewaczce ko- 
loraturowej sposobności rozwinięcia całego bo- 
gactwa swej sztuki, a kto panny Donadio nie 
słyszał w Cyruliku, ten z wczorajszego jej wy- 
stępu nie mógł wynieść dokładnego wyobraże- 
nia o skończonej technice spiewu tej artystki, 
Romans The last rose odspiewała panna Dona- 
dio z wdziękiem i należytem cieniowaniem; ze- 
brała teź za to tyle oklasków, że z wdzięczno- 
ści powtórzyła tę cudowną aryę. W ogóle po- 
trafiła panna Donadio ująć sobie całą publi- 
czność tutejszą, która przy każdej sposobności 
daje jej dowody swojej najżywszej sympatyi, O 
wczorajszem otoczeniu naszego miłego gościa, 
nie wiele pochlebnego powiedzieć możemy, Par- 
tya Lionnela wymaga gry dystyngowanej i le- 
pszej szkoły niż ją posiada p. Zakrzewski, któ- 
remu wczoraj nadto głos nie bardzo dopisywał, 
Wielka arya 3 aktu jednak wypadła poprawnie, P. 
Borkowski i panna Wajcówna spiewają reszt- 
kami głosu; w ogóle wczorajsze przedstawienie 
wydemonstrowało ad ocułos pilną i konieczną 
potrzebę radykalnego odświeżenia personalu a- 
pery, jeżeli ta ma jako tako prosperować. ()r- 
kiestra i chóry spisały się fatalnie. 

X Sylwetki, pod tym tytulem pojawiła 
się nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmid- 
ta bardzo zgrabnie wydana książka p. Kazi- 
mierza Chłędowskiego, obejmująca przedruk fej- 
letonów, które drukowaliśmy w (razecie Lwo- 


wskiej pod tytułem Znikające typy, Siedm 
grzechów towarzyskich i t. p. 
Z IZBY SĄDOWEJ. 
(Rabbi Nowosądecki i „przeklęty” Jossel). 


(%) Kupiec w Nowym Sączu Józef A mei- 
sen, zwany także Joslem Selzerem, miał 
nieporozumienie handlowe z kupcem Kałmanem 
Perlsteinem, który czy to z umysłu, czy 
też przez pomyłkę — przywłaszczył sobie skrzy- 
nię towarów przeznaczonych dla Śelzera vel 
Ameisena. 

W czerwcu 1874. reklamował Selzer 
swe towary na kolei zelaznej a d. 2 lipca 1874 
r. wezwał go szkolnik Abraham Hirsch 5 chla n- 
ger, ażeby natychmiast zgłosił się do rabina 
obwodowego, Arona Halberstamma. Amei- 


sen, czyli Selzer, usłuchał wezwania, wziął ze 
sobą swego syna Seliga i udał się z nim do 
rabina, gdzie zastał już swego przeciwnika 


Kalmana Perlsteina, »uczonego w piśmie« Eliasza 
Bergmanna i talmudzistę Mojżesza Klelvguta. 
W chwili pojawienia się Selzera z synem 
ukonstytuował się żydowski trybunał sądowy, 
zwany Bess-din w którym przewodniczył Hal- 
berstamm a assesorowali mu Bergmaun i Klein- 
gut. Józef Ameisen oświadczył na stosowne 
zapytanie przewodniczącego, że z swemi pre- 
tensyami do Perlsteina odniósł się do zarządu 
kolejowego w Bochni i że trzymać się będzie 
Ściśle tego, co mu powie ów zarząd. Wówczas 
powstał »uczonys Mleingut i w górnolotnych 
a niezrozumiałych wyrazach dal Ameisenowi do 
zrozumienia, że nie powinien Żyda wsadzać do 
kryminału, chociażby nawet miał stracić 1000 
złr., lecz powinien szukać rady i pomocy w 
Bess-din. Aaneisenowi nie trafila ta rada do 
przekonania, wydalił się więc z izby Halber- 


stamma. Wybiegł za nim szkolnik Schlanger i 


oświadczył mu w imieniu obradującego jeszcze 
trybunału żydowskiego, że jeżeli nie hędzie 


prowadził procesu przeciw Perlsteinowi przed 
trybunałem żydowskim Brss-din, naówczas rzu- 
coną zostanie na niego wielka klątwa! W 
kiłka dni później czytać było można na wszy- 
stkich trzech synagogach w Nowym Sączu tu- 
dzież na wszystkich domach żydowskich w dziel- 
nicy żydowskiej następującą : 
WIELKĄ KLĄTWĘ! 

» Zgromadzcie lud, mężów niewiasty 1 dzie- 
ci, ażeby nauczyły się bojaźni Bożej! i ażeby 
mnożyły bogobojnych i skromnych uczniów. len 
który sprzeciwia się bogobojnym, dziala tak, 
jak gdyby sprzeciwiał się Wszechmocnenu 

„O! już z samego słuchania boli nas ser- 
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ce! Niesłychana wieść obiła się o nasze uszy! 
(oś takiego nie wydarzyło się jeszcze w naszem 
świętem mieście Nowym Sączu! Oto istnieje 
między nami złoczyńca Jossel Selzer — 
niechaj przeklętem będzie jego nazwisko! — o 
którym słyszeliście już zapewne. 

»Każcie sobie opowiedzieć przez swych 
rodziców, ażali słyszał kto kiedy między ludem 
Izraela i gromadą żydowską coś tak sprośnego ? 
Płanety spadną na nas, skoro złoczyńca taki 
jak Jossel, — niechaj przeklętem będzie jego 
nazwisko i zniszczoną niechaj będzie pamięć 
jego — ośmiela się łamać naszą świętą torę na 
dwie części, 

»Niechaj nas Bóg ochrania! I oto zło- 
czyńca ów chce plamić naszą ustną ustawę swo- 
jemi nieczystemi rękami !? 

»] któż mu powie: „Co*ezynisz?* skoro 
nie chce słuchać naszej świętej tory? 

>On chce nam bluźnić i świętobliwym 
uczniom wypowiadać wojnę? Nie wie niegodny, 
że przez to bluźni Bogu i że narusza nikcze- 
mnie cześć przynależną Bogu! 

»Chce się targnąć na mężów uczonych 
pomiędzy którymi siadła boskość ! 

»Dla tego też zgromadzcie się dzieci Ja- 
kóba! Bo obowiązkiem każdego syna Izraela, 
jak daleko sięga jego władza, iść w pomoc 
zemście boskiej, i zgnieść tego złoczyńcę i wy- 
kląć go ze wszystkich miejsc. 

»W imieniu Najświętszego Jehowy i z 
rozkazu naszego świętego zgromadzenia, prze- 
klinamy i wyklinamy wszystkiemi klątwami za- 
wartemi w naszych świętych pismach i wszy- 
stkiemi klątwami, jakie istnieją od czasu śmier- 
ci Świętego Mojżesza — pokój jego popiołom! 
złoczyńcę „Jossla Selzera. Niechaj będzie 
przeklętem jego nazwisko, niechaj będzie prze- 
klęty on, niech przeklętą będzie jego żona i 
niech zostanie wdową i niech nad jego siero- 
tami nikt nie ma miłosierdzia, i niechaj prze- 
klętą będzie jego dusza! 

»I niechaj się każdy strzeże przed nim 
1 niechaj stroni od jego domu jak od strzału aże- 
by również nie popadł w klątwę. 

» en, kto usłucha niniejszego głosu bę- 
dzie błogosławiony od Boga. Ta klątwa nie 
śmie być usuniętą. « 

Nie dość tej straszliwej klątwy — w gór- 
nem piętrze synagogi umieszczono w formie 
napisu grobowego biednemu Josslowi takie ept- 
tophium : 

»Tu leży pochowany złoczyńca Jossel. 
Przeklętem niech będzie jego nazwisko! Prze- 
klęty jest on i nie wolno z nim wchodzić w 
interesa handlowe, i nie wolno z nim obcować 
i może się nim zająć tylko Chewra Kadischa, 
(t. j. święte stowarzyszenie trudniące się grze- 
baniem zmarłych.) 

W oddziale synagogi w którym modlą się 
niewiasty, umieszczono ostrzeżenie tej treści, 
ażeby kobiety nie zbliżały się do złoczyńcy 
Selzera w promieniu czterołokciowym. Ten kto 
zadość uczyni temu wezwaniu, będzie miał do- 
bre dzieci i wnuki. 


Tego rodzaju klątwa wyda się śmieszną 
każdemu wykształconemu człowiekowi; pomię- 
dzy ludnością żydowską w Nowym Sączu spra- 
wiła ona jednak głębokie wrażenie. Cała rodzi- 
na Ameisena składająca się z 6 osób, była uni- 
kaną od czasu rzucenia klątwy przez całą lu- 
dność żydowską. ŚSzkolnik nie pukał już do 
drzwi tej rodziny. Nieszczęście to byłby może 
jeszcze zniósł Sełzer, ale nie mógł obojętnie 
przypatrywać się temu, jak z kaźdym dniem 
upadał jego handel wiktuałami; zresztą obawiał 
się nienawiści i był niepewnym życia. Leon 
Herbst i Mendel Ehrlich, słuchani w są- 
dzie jako biegli w sztuce, potwierdzili, że po- 
wyższa klątwa rnogła zniszczyć całą rodzinę 
Ameisena moralnie i materyalnie, 

W kilka dni po ogłoszeniu klątwy opo- 
wiadał Simche Góbel, rodzinie Ameisenów, że 
Bess din oświadczył, iż zdejmie z nich klątwę 
jeżeli Selzer zapłaci 500 zle. Z innej strony 
zapewniano również Selzera, iż klątwa zostanie 
z pewnością zniesioną, jeżeli tylko podda się 
jurysdykcyi Bess-dina. 

Józef Ameisen dowiedziawszy się o tem 
zrobił doniesienie do sądu obwodowego w No- 
wym Sączu, który po przeprowadzonej w d. 12 
lipca r. z. rozprawie, zasądził Arona Halber 
stamma i Mojżesza Kleinguta na 6-tygo- 
dniowe a Eliasza Bergmanna na 4-tygodnio- 
we ciężkie więzienie. Sąd wydając powyższy 
wyrok motywował go tem, iż klątwa wydaną 
została jedynie w tym celu, ażeby Selzera 
zmusić do poddania się pod jurysdykcyę Bess- 
dina. Zasądzeni wnieśli przeciw temu wyroko- 
wi zażalenie nieważności. 

Dnia 7 b. m. odbyła się tedy w tej spra- 
wie w najwyższym trybunale sprawiedliwości 
rozprawa kassacyjna pod przewodnictwem radcy 
dworu Napadiewicza w obecności radców 
Durguna, Styczyńskiego, Wierzbi- 
ckiego, Summera (sprawozdawca), Gu- 
genmossa i kakwieza. Władzę państwową 
reprezentował generalny adwokat Szymono- 
wicz a obrońcami zasądzonych byli adwokaci 
dr, Marktbreiter i dr. Neuda. 

Obrońcy starali się wykazać, że taka klą- 
twa jest aktem cechy czysto wyznaniowej i że 
może on obchodzić tylko tego, który chce mu 
się poddać, Jeżeli kto nie chce poddać się na- 


ukom pewnego wyznania, jeżeli nawet zamie- 
rza wystąpić z swej gminy wyznaniowej, naów- 
czas nie ma dla niego klątwa żadnego zna- 
czenia. 

Co do klątwy żydowskiej w Galicyi 
— powiada dr. Markbreiter — poczynio- 


no już stosowne zarządzenia przez zarząd po- | 


lityczny. Istniejący do dnia dzisiejszego § 44 
ustawy żydowskiej dla Galicyi z d 7 maja 1789 
r. zakazuje najwyraźniej rzucania klątwy pod 
karą 50 dukatów. Z tego wypływa, że ta spra- 
wa nie może być sądzoną według ustawy kar- 
nej. Sąd zastosował niewłaściwie ustawę karną. 
Przedewszystkiem nie ma w owej klątwie nje- 
bezpiecznej groźby; zawiera ona w sobie tylko 
przekleństwa a grozi tylko tym, którzyby ob- 
cowali z Selzerem; nie może tu więc być mo- 
wa o gwałcie publicznym przez wymuszenie, 
Selzerowi wolno było zaskarżyć rabina o obra- 
zę honoru i byłby z pewnością wygrał sprawę, 
Klątwa nie była także niebezpieczną bo według 
opinii wiedeńskiego kaznodzieji dr. Jellineka i 
tarnowskiego rabina obwodowego dr. Rappapor- 
ta nie była ważną, albowiem nie zapadła na 
zgromadzeniu dziesięciu mężów biegłych w u- 
stawie. Prawda, że Selzer nie miał dłuższy 
czas odbytu na mąkę, ryż, świece i mydło, ależ 
nie ma na to dowodu, że ta stagnacya nastą- 
piła wskutek klątwy. Bez skutku — powiada 
dr. Markbreiter — przebrzmiewają klątwy Wa- 
tykanu, « porządek społeczny istnieje jak da- 
wniej; czyżby klątwa nieznanego, mizernego 
żydowskiego tałmudzisty miała dopiero zakłócić 
spokój publiczny? Czyliż przeciw wystąpieniu 
takiego rabina potrzeba wzywać aż pomocy sę- 
dziego karnego? Gdyby ta warstwa ludności 
wiedziała o tem, że każda jurysdykcya może 
być spełnianą tylko w imieniu Cesarza, naów- 
czas nie mielibyśmy tej skargi, Taka skarga, 
jak niniejsza, jest urąganiem się stuleciu w któ- 
rem żyjemy, urąganiem się oświacie, o której 
mówimy i urąganiem się ustawom które mają 
nas bronić. 

Generalny prokurator dr. Szymono- 
wicz zbijał wywody obrońców x wielkiem po- 
wodzeniem. Bess-din wydając swój wyrok chciał 
wyrządzić Belzerowi szkodę na majątku i ho- 
norze; przez groźbę niebezpieczną, która istnia- 
ła, chciano go zmusić do poddania się wyrokom 
żydowskiego trybunału sądowego. Taki czyn za- 
wiera w sobie wszelkie znamiona zbrodni gwał- 
tu publicznego przez wymuszenie. 

Trybunał kassacyjny poszedł za zdaniem 
generalnego prokuratora, odrzucił zażalenie nie- 
ważności i zatwierdził wyrok sądu odwo- 
dowego w Nowym Sączu w całej osnowie. 


OSTATNIA POCZTA 


Nowomianowany król. kroacko-slawoń- 
sko-dalmatyński minister, Koloman Bede- 
kowicz złożył d. 8 b. m. przysięgę w ręce 
Najj. Pana. 

Z Budapesztu dowiaduje się Wiener 


Zig, že ponowne rokowania z Węgrami 
rozpoczną się we Wiedniu dnia 50 mar- 
ca r. b; 


Minister-prezydent ks. Adolf A u er s- 
perg wyjechał d. 8 b. m. do Pragi celem 
wzięcia udziału w obradach sejmu czeskiego 
W Pradze bawią już pp. ministrowie Pr e- 
tisi Unger. 

Na posiedzeniu sejmu salzburskie- 
go wd. 8 b. m. zawiadomił marszałek obec- 
nych, że prezydent ministrów ks Adolf 
Auersperg przyj at mandat poselski 
i że wkrótce przybędzie na posiedzenia 
sejmowe. 

Na posiedzeniu sejmu tyrolskiego 
wd. 9 b. m. oświadczył hr. Drandis, że 
większość sejmu z powodu doznanych 
ostatniemi laty dokuczliwości i naruszania 
prawa publicznego w Tyrolu, chcąc strzedz 
powagi sejmu, opuszcza zgromadzenie, któ- 
rego działalności konstytucyą zawarowanej 
rząd nie szanuje; poczem większość opuściła 
sejm. Namiestnik odrzucił protestacyę wy- 
chodzącej ze sali większości członków sejmu 
jako bezzasadną i przeciwną prawu, A po- 
stępek większości nazwał naruszeuiem obo- 
wiązków. W skutku tego wyjścia pozostała 
część sejmu stała się niekompletną i do wy- 
dawania uchwał niezdolną. 

Na posiedzeniu sejmu czeskiego 
wd. 8 b. m. odczytano wniosek wydziału 
krajowego, ażeby wybór Staroczecha M il- 
dego został unieważniony, albowiem bur- 
mistrz miasteczka Schlan, gdzie Milde zo- 
stał wybrany, dopuścił się nadużyć z kart- 
kami uprawniającemi do głosowania. 

Reprezentacya gminna m. Trautenau 
w Czechach nadała ministrowi oświecenia 
dr. Stremayrowi obywatelstwo hono- 
rowe za wielkie zasługi około szkolnictwa. 

Izba niższa sejmu węgierskiego uchwa- 
lita na posiedzeniu w d. 8 b. m. w trze- 
ciem czytaniu nowelę o kolejach wi- 
cynalnych. 

Z Raguzy donoszą pod dniem wczo- 
rujszym : W pobliżu Libuszki zaszły drobue 
utarczki powstańców z wojskiem, przyczem 


- 


30 Turków wpartych na terrytoryum au- 
stryackie, spaliło jeden dom i zastrzeliiu 
jednego poddanego austryackiego. Achmet 
Muchtar basza odciągnął ze znacznemi 
siłami zbrojnemi z pod Trebini w celu zao- 
patrzenia w żywność Niksiczu. Powstańcy 
zamierzali uderzyć na kolumnę prowadzącą 
żywność. Kuryerzy rossyjscy udali się do 
Cetyni. 

Rząd hiszpański zamierza zredu- 
kować rentę Sprocentową na jednoprocento- 
wą, a za niedopłacone dwa procenta wydać 
bony, zupełnie tak, jak zrobiła niedawno 
Porta, 

Wiceprezes senatu rumuńskiego O- 
rescu podał się do dymisyi, motywując je bra- 
kiem zaufania do gabinetu. Zwolennicy rzą- 
du usiłowali napróżno skłonić go do cofnię- 
cia albo odroczenia dymissyi. Dymissyę od- 
rzucono 39 głosami przeciw 10, lecz wprzód 
oświadczono wyraźnie , że nieprzyjęcie jej 
oznacza wotum nagany dla gabinetu. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kerlin, 10 marca. Cesarz odrzu- 
cił prośbę o ułaskawienie, podaną przez ro- 
d'inę Arnima. 

Rzym, 10 marca. Keudell wręczył 
swe listy uwierzytelniajace. W [zbie przed- 
łożona została konwencya kolejowa wraz z 


wnioskiem nagłości, który został przyjęty. 
Paryż, 10 marca. Gabinet stano- 
wczo złożony: Dufaure, wiceprezydent, 
sprawiedliwość; Ricard sprawy wewnętrz- 
e; Decazes sprawy zewnętrzne; Cis- 
Fonrichon 


sey wojna; marynarka ; 
Say finanse; Ghristofle roboty publi- 
ezne; Teisseren rolnictwo; Waading- 


ton oświata. 

Biura [zby wybrała na swych prezy- 
dentów: 6 z lewicy, 2 z najskrajniejszej 
lewicy, 3 z lewego centrum. Biura senatu 
wybrały prezydentami swymi 4 republika- 
nów, 5 konserwatystów. 

Paryż, 10 marca. Journal Offi- 
ciel ogłasza skład nowego gabinetu. (Obacz 
drugi telegram paryski.) Dufaure miano- 
wany wiceprezydentem rady ministrów, obej- 
muje oprócz teki sprawiedliwości także te- 
kę wyznań, którą odłaczono od ministerstwa 
oświaty. 

Bukareszt, 10 marca. Izba zna- 
czną większością odrzuciła projekt skarbowy 
wniesiony przez mniejszość wydziału, który 
zezwolić chciał rządowi tylko na prowizo- 
ryczna dwunastumilionowa pożyczkę. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński. 


W teatrze hr. Skarbka. 
/ piątek dnia 10 marca 1876. 


M -As KE JL "T 


Tragedya w 5 aktach W. Szekspira, przekład A. 
E. Koźmiana, 


WB © Ig Ng 
Dunkan, król Szkocyi P. Dobrzański. 
Malkolm ) . P. Swaryczewski. 
Donalben ) jego syo wie P. Czarnecki. 
Makbet.) P. Ładnowski. 
Banko ) dowódcy wojska kr. p. Zboiński. 
DRKUWNITNATNEJ „. . P. Woleński, 
Lenox ) PO szkoccy P. Hubert. 
Rosai) . . „ANG. W w 4 P. Konarski. 
Fleane, syn Banka s SG 6 Pna, Świętosławs] a, 


Siward, hr. Notumberland do- 
wódca wojsk angielskich 
Młody Siward, jego syn 


P. Galasiewiez. 
P. Gostyński, 


Sejton, ofic. przybocz, A Makbeta P. Nowicki, 
Syn Makdufa Pni. Woleńska. 
LEKARZ SON sasz » 2 P. Dębicki. 
Odźwierny . .. . . . P. Linkowski. 
Żołnierz . . P. Urbański. 
Lady Makbet Pni. Aszpergerowa. 
Lady Makduf . . . . . . . Pni. Tomaszewicz. 
DAMAN Fo. 2% Pni. Linkowska. 
1. Czarownica . . . . . w cj s 
4. Czarownica = m fa 
3. OEEMOGAAGE 66 0 o 00 © Gi p ta 
M SZDOJCAW. . ae P. Zamojski, 
2 ABOCA. a 7 mom © BWOWE P. Skalski. 
G, ZADÓJCH „o o o ok a 6 A P. Salamon. 
Zjawisko rycerza . . + . . . P. Guberski. 
Zjawisko dziecięcia krwią 

zbroczonego Pni. Skalska. 
Zjawisko dziecięcia ukoronow. Pna. Chęcińska. 
UGUCZEWAM « do oo o a 5 P. Dworski. 


Panowie, Dworzanie, Żołnierze, Służba, 
Rzecz dzieje się przy końcu 4 aktu w Anglii, w 
ciągu całej sztuki w Szkocy!, a szczególniej w 

zamku Makbeta. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 9 marca 1876, 
Hotel Zorza. 

Pp. Ludwik hr. Cigala z Wiednia. = Kazi- 

mierz hr. Wodzicki z Olejowa. 
Hotel Europejski. 

Pp. Apolinary Jaworski z Skwarzawy. — Eu- 
geniusz Kaczkowski z Kołomyi. Marian Kęszycki 
z Czerniowiec. — Mieczysław Komarnicki z Sasso- 
wa. — Zenon Krzeczunowicz z Korszowa. — Fran- 
ciszek Paszkowski z Krakowa. — Gustaw Romer 
z Krakowa. — Edward Szaszkiewicz z Kołomyi. — 
Seweryn Smarzewski z Falkowie. — Adolf Tetmayer 
z Krakowa. 

Hotel Anglelski. 

Pp. Bolesław Boniecki z Rawy. — Wacław 
Jełowieki z Chudyjowiec. 

Hotel Langa. A 

P. Wladyslaw Bieniedzki z Koziny. 


T a 


Odjechali ze Lwowa. 
dni» P marca 1876. 


Pp. A. hr. de Laveaux do Osobnicy. — K. 


hr. Paczyński do Kutkorza. — E. br. Błazowski do 
Browar. 


do Borszczowa. — M. Majeranowski do Kijowa. 


—- K. Michalewski do Warszawy. — K. Skrzyński 


do Bachurca. — F. Stecher do Zaleszczyk, 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
dnia 10 marca 


| mm. Wiigoć 73o Zachmurzenia 10. 
| Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, — 
| Temporatura_ powie trza 3.80R. 

i Barometr opada. 


teunik iwowskiej izby- haudlow. I przemysł. 
Lwów, dnia 9 marca 1876. 

REZ EEEE V TRO RCI 

płacą, l żądają, 


walutą dustr. 


1. Akcye zs sztukę, 


zir. 


Kol. g, Kar. Ludw. po 200zł. m.k, J194 ' 
Kol. lwow.-czer.-ja8. n 200 n » 129 181|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a- g 234 286 — 
Banku kredyt.gal. „ 200 „ s Ę 214) — 
A 
2. histy zast. Za 100 ał. g|. 
Tow. kredyt. galic, Boję W. Re 5 w > 
» ' 4 : RE 
W 50, okresow. | 84 40 
89 60 


3 ” 
Banku hyp. galie. 69/0 W. &. 
3. Listy dłużne za 400 zł. 
Gal. zakl. krou. włość. po 60/o W.B- © 
Əgóln. roln. kred. Zakł, dis Gal. 
i Bukow. 60/, los. w 15 lat. . > 
Tow. kr. m. Go? w. a. w 15 lat 
n „ „ w30 
4. Obigii za 100 zł. 
Indemniz. galic. 50/9 m.k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 60/ow.R- 
$ 5. Lesy. 
Miasta Krakowa 
Stanisławow » . 
6. Menoży- 
Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
€ wpaleond'or 
På? jmperyał . + o 
Rubel rossyjski erebrny 
v 5 papierowy ; 
Yruskią bilety kasowe 
rebra 


98 


Żącegn. 


ul 


n 


bez kupone bie 


D» 
£G 
45 
ale 
45 
1/65 


50 
PU1fĄ 


e 
(1104 1—3) Obwieszczenie. 

L. 852, C. k. Sąd powiatowy w Roz- 
wadowie oznajmia, że w dniach 4 kwietnia, 
9 mają i 6 czerwca 1876 r. każdym razem 


104/50 | 


Pe A PYT WA CODEC TA ET 


W, Mikuś do Chodorowa, — J. Jocz 


ca 


| 
| 
i 
| 
! 
l 
i) 
| 
r 


Barometr 718 98mm. -—- Peychrometr suchy 480C 
Paychrometr wiigotny 316C. — Prężność pary 4,7 |Z Podwołoczysk: (do Lw 
Wiatr SW2, cab owa n 


Pociągi kołejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg , 


pospieszny); przed południem o ini 
minut 53 (pooiqg osobowy); w nooy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz 8 min. 5 (pociąg lokalny), ° 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4 mi : 
mięszany); po południu o (EA 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 5 
(paciąg pospieszny) ; godz. 10 minut 13 

Z Stanisławowa: (przez Stryj 


: wi 
9 min 3 (pociąg mit e 1eczorem o godz. 


a Podzamcze), 
(pociąg mięsza- 
45 (pociąg mię- 
min. £5 (pociąg 


po południu o godz. 4 min, 3 
ny); w nocy o godz. 3 min. 
szanyj; wieczór o godzinie 10 
pospieszny). 


godz. 3 min. 5 (po: |* 


LI 
j 
t Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg „mięszany) ; w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min, 
35 (pociąg lokalny). 

PodwołoczyskE: (z głównego dworca): rano 
o godzinie 6 min.+0 (Pociąg pospieszny); w po- 
ładnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz, 11 min. 48 
(pociąg mięszany). 
Stanisławowa : (przez Stryj): 
7 min. 7 (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany). 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do 


rano o godz, 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
dnia 7 marca 1876, 


| 
| 
| 


"mr ła, © 


dzie zawiadamiając o tem pozwanego, aby 
albo osobiście się jawił, albo ustanowionema 
dlań kuratorowi udzielił ze swej strony do- 
wodów do obrony służących, albo innego 


ZZ 


14 łacą. żą 
4. iisty zast. losowane płacą. żądaj. 


Powsz. austr. zak? kred ziem, 507, w sr. 101.— 101 25 


i. Dług Państwa płacą, żądaj. i Gal, zakł, kr, ziam. Krak. log, w181. 6%; 93.20 93.70 
i Jednolity dług Państwa w banknal . 6785 6795|» s» » mo w W 20 „ 7ój, 10l.— sa 
I r w srebrze. , 71.60 71.70: g , w 36 „451/, 92 ł 
Z | Losy zroku 1839 gale „r. no PŁ ofe Ne dal. Tow. kred. w. a. po 49 "a Ak RAB 
5 Łan 1839 piąta część. . . . 241.-— 249 —i y +. po 50 Oza 
|» 7 1854 po 250 zdr. 4o. . 106.50 je ! Gai. banku hipot pe 60, lo km Hn 
ME, „ 1860 po 500 złr. 5070. „ 111.80 11210 | Gal. zakł. kred. włość, po 60o j 90.25 SA 
I_» * 1866 po 100 złr. Bf. . 12050 rat... | Tow. kred. miejs. lw, w 15 l. wyl. po60/, 91, — Sło 
j Pożyczka z r. 1864 (z promig) po 1002}, 138 25 133.75 | „ n m ` AW. „ dh EE > 
| Renty Como po 4% Br. austr.. . . . 21.50 22— | Bank narod. po B'o _ . . R 
| 2 Oblikncze indemn. 5 za 100 zł. | Weg. tow. ziem. po 53/4 . 85.50 85.70 
Czech . » + ++ 2 + ++ + * eee 100. - — = | Jaś LA" . 93.75 94,— 
| Bukowiny OWE ' . 85.50 8625! 5. Obligneye z prawem pierwszeńst z ZŁ) 
| Galicyiue mog ata = m astmie gwi a 3625 86.75 | Kol. Albrechta 4 300 zł. 50/, w.a, a A 
| Niższej Austeyi „ +1 + 1 1 a „ 100.50 101,— | Kol, naddniestr. à 800 zł. byyw.a. , 22.-- 2250 
| Siedmiogrodu . « « + > + + 1» . + 7725 77.75 | Tow. kol. żel. Preszów-Tsrnów (w. cz). 
WOD JES 37.26 4883 Å 800 zł, 50h w xrahr. A E 
| 3. Akcye i Kol. pół. po 160 zł. ra, X, 99.20 99.50 
| Bank Anglo aust. 200zł. emit. zł, 120, 86.80 86.-| m n p 00zł wa . . l 95— 96.— 
| Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. „ 176,30 176.50 | Kol. gal. Kar. Ludw. po 806 zł. 50% 97.50 97.75 
| Nsższo austr. tow.eskornp. po 500 zł,, 686-— 695— | n » » n U. emisyi i z 95 70 
| Gal, basku hip. po 200 ab | „  , 234 ZARA p e ii EN. 92.— 93.50 
! Gal. banku handl. i prz. å 200zi.wpź. 4087, —— —— | Kol, Iwow.-czer. jas, UI. emis. 4 800 a A i 
laa an T o 4 209 mł, Kost a = DO stsbrze 78.25 7875 
| Banku narodowego z + . =  879-— 881— | Wos. gal. kol, å 200 zi, 50 
| Kol. naddniest. A 20C zł, w sreb, . —-— Spas i 9s 5 z À (są . 68.50 68.75 
Anstr. tow. żeglugi per. p» 500 zł. m. k. 358 — B60,— | Inst. kred. dla | 100 zł. a 
| Kol. Gea, Mlżkiety po 200 mk. I6L— 162— Clara AR pa ziewya. Taa 155o 
| Kol, Preszów- Tarn. (w. 04200 zl, w or. —,— =— | Tow. kogi. par.na Dunejn po 100zł. m. X, 45.75 9625 
| Półn. kolei po a * , « 1880.— 1885.-—-- | Keglevicha poi0. zł. m, k 1450 15.50 
| Kol. Kar. T R ża E k. 194.75 195 — Losy miasta Krakowa m 14.75 15.25 
| owownanon Eon 000 z ZA an TORA ZL Fo 40 wra: „29.26, 29/75 
| ow. kol, żel, pańat. p PŁ m.k, 29250 283 — Palfiego po 40 zł. m. k 29.50 30.— 
Połud. kol. państw. po 200 mł. w. s- 109.40 109 60 * Fandecya szpit, Arcyksięcia Rudolfa 18.80 14, — 
J Kol. węg. gel. 4 400 mł, w sr. 89.— 89.50 | Salma po 40 zł n. k., , . 88.25 38.75 


miejsce umorzonej sumy w tejże wyso- 


| 


płacą.żądają 

St. Genois po 40 zł. m. k.. a . 29.— 2950 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł, w,a, 19.50 20.— 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 117.— —.— 
-= -- 50 zł. w. a. 57— 58 — 
Wałdsteina po 20 zł. m. k., x 23.75 24.25 
Windiechęratza po 20 zł. m.k,, . 23— 23.50 

! Weksle (ra 3 miuigoy), 
Amsterdam za 109 zł. hol, . . 9525 95.35 
Augsburg za 105 zł, w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark n. p.w, 5605 5620 
Frankfurt 100 Mark, p, 5605 56.20 
Harabarg za 100 M. B., 56.05 56.20 
Londynu za 10 ít. szt, : :1490 115 25 
Paryż za 100 fr. 4565 45.70 
Kuri pleta 

Dukat ces. men. =--<h ów 
s» poi wagi 2.4150 5.42 — 
Korona - Piz Pp 
20-fraukówka . a 9.22-50 9 23.50 
Rossyjski impera? . 942 944 
Talar zwięskowy Rt GERE 
Srebro 102.95 103 10 


Zlwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej. 
Telazrafowany kurs wiedańs ki, 


9 marca 1876. "włr,| GL 

Jadnolity dłag Państwa w banknotach ¿i 67/65 7 
"=ar" x3 w srebrze „. „tł 7NIOQ 
Losy pożyczki z roku 1860, „ „. , . .f 111130 
Akcje banku wiedeńskiego. ,. . . . . 1 894| — 

A „,  kredytowago bez kupona „; 174/80 
Londyn 10 fnt. sztorlingów , . „ . . . 2 UDIO 
Srebro aw. « . „mak WEB 102/90 
Napoloondkor . wale oma. aaa ) 9/24 
Dukat cesarsk: men.. a . „ . „ „ ... 4 5/43!/ą 


100 Marek . 


znanych, alo co do ich istnienia i i ob 
niewiadomych jako to: POOR 
1. Aleksandra Szembeka i tegoż w pro- 
stej linii potomków płci męzkiej, 


przed południem, odbędzie się w tutejazym pełoomocnika sobie obrał i sądowi = kości nową pożyczkę. 12, Księżnę Joannę Sapież i; 
©. k, Bądzie powiatowym publiczna prymu- . wał, inaczej z zaniechania tych zleceń po-| d. Aż do uwoluienia fideikomisu od dłu- a linii okon A W oj 
sowa sprzedaż realności pod k. 5i fo skutki sam sobie przypisać by musiał. gów na nim ciążących a względnie | 3. Aleksandra Potockiego, albo R 
Skowierzynie położonej, ciała  tabularnego Liszki dnia 26 stycznia 1876. wedle „powyższych postanowień zacią- | stej linii potomków płci męzkiej 5 
nie stanowiącej, do Michała Karwana nale (1143 113) Konkurs. gnąć się jeszcze mających ma urzędować | 4. Potomków prostej linii płci męzkiej 
żącej w celu wydobycia należytości Hliasza L. 1886/pr. Cel badaere rada familijna, zastępująca wszystkich Teresy Wielopolskiej, 
Pfafiera w ilości 195 zł. w. a. z pu., Z tom; t pr. Celem o posady członków uprawnionej rodz'ny 5. Stanisława Lubę, lub tegoż w prostej 
jednakże zastrzeżeniem że realność tx przy I biurze w > i k. Nazwane są osoby, które tę radę fa- | liuii potomków płci sca. m 
: 2 f i ‘tW ; U = c $ + r A A m 
pierwszych dwóch terminach Ue PRL ca marca b. r sola milijną tworzyć mają, podano, w jaki| 6. Teodora hrabiego Sułkowskiego albo 
ceny szacunkowej lub za takową, aa trzecim o. „A ) sposób tę radę familijną w razie po- tegoż w prostej linii potomków płci 
zaś terminie za jaką bądź cenę sprzedaną e... tegający się o powyższą pe ME trzeby uzupełniać należy 1 podano prze- męzkiej , 
wianie. we podania, zaopatrzone w dowody 1 plisy co do uchw: i É si imierza hrabi i 
Aya ceng wywołama służy cena szacun- kwalifikacyę służbową, wnieść w terminie po- mających. chwal przez nią wydać się | 7. e A GORA | "M 
kowa w ulości 355 zł w. a. Z EA 0 e A drodze właściwej do Prezydyum | 6. Rada familijna na propozycyą Ordyna- męzkiej, pie 
jako zakład chęć kupna mający  pizig woz- estnictwa. 44 ta, któremu tak długo, dopóki trwać | S. Ignacego hrabiego Sułkowskiego albo 
poczęciem licytacyi dò rąk komisyi licyta- Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. będzie obiaren "a N Ca r prostejalini. poloai JAD 
cyjnej złożyć mają. | | : woldo rj We Lwowie dnia 5 marca 1876. nie przysługuje prawo zarządu nad do- męzkiej , 
S SPR GE ARE LOW wolao przej (1126 1-6) Zapozew edyktalny. Aude, wa Pa e i wy- | 9. e może córki od córek pierw- 
zeć w tutejszej regiS p= 3 T ; praw honorowych, zamku w szych ordynujących książąt Sułkowskich 
P p 76. L. 1348 HI. August książę Ordynat „dA: Sak yet, ) iążąt X c 
Rozwadów dnia 16 lutego 18 Sułkowski w Pądzytte ; day Podl Rz Era pad oznaczonych przyległo. lub tychże w prostej linii potomków 
(1080 1—3) Edy kt. | ko | familijnego fideikoinisu Rydzyna, ustawą z admins PETE zamianuje i zatwierdzi A męzkiej. h 84.8 
L. 11891. C. k. Sąd krajowy „db daty Warszawa, dnia 16 stycznia 1783 r. Korc cd ha BN fideikomisu, którego nad- Wagę dw Lubów Bagniewskiej albo 
handlowy we Lwowie zawiadamia O utworzonego, postawił wiosek , do którego Za fideikomisowa zobowiąże tychże w prostej linii potomków płci 
p. Józefa Ponceta z życia 1 miejsć3 po y przystąpił syn jego książę Antoni Sułkowski R = uje s w razie wakansu Ww CE męzkiej, om m 
wewiadoiego, że na prośbę p. Jeraela Pol- ażeby owlem uzupełnienia i zmienienia u- Re ministratorą intermistycznego u- 11. Potomstwo z prostej linii płci męzkiej 
towerą przeciw niemu na podstawie woksłu chwał fumilijnych pod dniem 17 września e R a RAR a i i RASA U 
ddto Lwów 2 grudnia 1875 na 375 złr. W- | i870 r. i 21 listopada 18730, a Eo Nji ią a tamilijna wyznaczy posiadaczowi | 12. Istniejące może córki  ordynujących 
u. duia 3 marca 1876, do 1. 11891 WydANY | „ych waw orziętod ij i Si 2 deikomisu kompetencyą, ustanowi wy- książąt Sułkowskich i w prostej linii 
został, że dla niego kuratora w osobie P J "Mai: E A e e EE | 400 sokość kaucyi administratora, ma mieć potomków płci męzkiej tychże córek, 
adwokata Dra IT 0 z zastępstwem|9 3 4 e a Z postanowienia 53. | prawo obrócić na pewne cele istnące | 13. Zamężne lub zamąż idące córki pani 
p. adwokata Dra E A ostanowiomo |. ośnia W onet y ani 1 z daia 17| kapitały fideikomisowe i podnieść je z Heleny z Sułkowskich Zbijewskiej i w 
i temuż nakaz ten zabłat p NE wrze IU r. 1 §. 2, 8, 5, uchwały z depozytu sądowego jako amortyzacyjne prostej linii potomków płci męzkiej 
Więc rzeczy jego będzie A aoro ii milijnej z dnia 21 hstopada 1872 r, 8 ich pożyczki. tychże córek, 
potrzebną informacyę "eS lb innego miejsce mają nowe zająć rozporządzenia. | Radzie familijnej przysługuje także | 14. Michała hrabiego Potockiego i tegoż 
zastępcę sobie wybrać, 1 ad osi do- A zwłaszcza : ] prawo z pieniędzy zaciągnąć się mają- potomków płci męzkiej, ń 
nieść, "10 tem BĄ a. wal książę Ordynat Sułkowski ewen- cych użyć bliżej oznaczoną sumę na za- | 15. Józefa hrabiego Wodzickiego i tegoż 
Lwów dnia 3 marca 1876. "Raw „859 asia Fa; a być upowa- pewnienie bytu małżonki najbliższego potomków płci męzkiej, 
(1116 1—3) Edyk P oprócz h aa w lista ar Ne ! 16. Tomasza hrabiego Potockiego i tegoż 
LAC 3 M t. s. saWnych już przyzwolonej, w p j| g. ministrator odbierze zamiast Ordyna- potomków płci męzkiej, 
2580. 5 . C. k. Sąd powiatowy oznaj!018; części odebrać się jeszcze mającej , ob- ta pożyczki już przyzwolone resp. je- | 17. w prostej linii potomków płci męzkiej 
3 n tanisław Abłamowiez wniósł pozew ciążyć substancyę, dóbr ordynackich szcze przyzwolić się mające, obróci pani Józey Potockiej, 
pi euw J. W. Stanisławowi hr. Grocholskie- pożyczką w listach zastawnych aż do takowe oraz dochody z dóbr ordynac- | ażeby co do wydać się mającej uchwały fa- 
D i orzeczenie, że realności pod Nr: 99 wysokości , jaką statuta i zasady tak- kich na oznaczone cele; w zarządzie i | milijnej zdali deklaracyą a to najpóżniej, w 
rm V. daw. L. 22 gm. VIL na Piasku w sacyjno nowego Towarzystwa kredyto- w zagospodarowaniu dóbr do ordynacyi | terminie na dzień19 września 1876r. z r 
a a przy ulicy Łobzowskiej położonej wego dla prowincyi poznańskiej udzie- należących podlegać ma rozkazom i kon- ! o godzinie Lt przed dapuówanym ke 
8 służy żądne prawo służebności 8prowa- lié dozwalają. i troli rady familijne). l sądu powiatowego dr. kakon a , i na 
T wody za pomocą kanału Z Rudawy | b. Dozwala się posiadaczowi fideikomisu Oprócz tego: szym lokalu sądowym w izbie N Ws ad 
wia; EAInOŚCI pod 1. 3 N. kat, 147 w Nowej spłacić pożyczki listowo-zastawne i za- h. Ma być wypłacona księciu Józefowi Suł- , znaczonym, przyczem to daj ie Nr. 15 wy- 
e. narodowe), i o zniesienie ksnału prze% ciągnąć w to miejsce umarzającą SIę kowskiemu bliżej oznaczona suma z ;iź po upływie tegoż t omy OE 
nAlność pod l. 3 N. kat 127 w Nowej WS! pożyczkę od innego instytutu albo też fideikomisowego kapitału za zrzecze- tz ich prawem o : Na niestawający 
rodowej ciągużcego się €. 8. C. od osoby prywatnej pod tem atoli za- niem się wszelkiego dalszego wynagro- | protestącyi wykluczeni zo- 
ie Onteważ miejsce pobytu pozwanego J. W. strzeżeniem 1 warunkiem, iż warunki dzenia. 3 me staną. | 
s nsłąwa hr. Grocholskiego wiadome uie jest oprocentowania i umorzenia będą przy- Stosawnie do $$. 9 i LO prawa z dnia wylesit cresentom , którzy się jako tacy 
Ea c. k. sąd powiatowy ustanawia dlañ najmniej tak korzystnemi, jak wspo- | 15 lutego 1840 r., dotyczącego uchwał fa- sy ogiymują, projekt do rzeczonej uchwały 
Lratorą w osobie p. adwokata krajowego mnianego pod a) poznańskiego Towa- | milijnych przy fideikomisach familijnych, fun- | naszem III biurze przedłożonym zostanie. 
gu Antoniego Rettingera i wyznacza do u- rzystwą kredytowego. dacyach iamilijnych i lennych , wz JH Uwaga. Zapozew edyktalny z dnią 
stnej rozprawy termin ua dzień 25 kwictiiś | c. Skoro po raz pierwszy umorzoną będzie | przeto wszystkich niewiadomych paa 5 T m SĘ sig F 
0 godzinie 9 z rana w tutejszym SĄ- dziesiąta część, bądź to pożyczek w Ji- |jących ekspektantó j 1- „eszno , dnia 17 lutego 1876. | 
qta część, V3 pozy JĄCY kspektantów, z osób w prawdzie Królewsko -pruski sąd powiatowy wydział I. 


(1163 3—3)  Edykt. 

L. 4672. W sprawie egzekucyjnej Mi-; 
chała Ki rnadzuka recto Hryciuka przeciw 
Jasóbowi Kiernadziukowi pto. 30 zł, z pn. 
rozpisuje się przymusową sprzedaż realności 
pod Nr. 120 w Zielonej na 105 zł. w. a 
o zacowanej na 17 marca 21 kwietnia 19. 
maja 1876, na 10 godzinę rane. 

Wadyum 10% wynesi 10 zł. 50 ct w, a 

Reszta warunków licytacyi protokół 
ogigania 1 ogxacowsnia realnuści można w 
Sądzie przejrzeć, ©. k. Sąd powiatowy 

Nadwórna 10 grudnia 1875. 

(7099 3—3) tbbwieszezemie. 

L. 190. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnopolu todaje do powsze- 
chnej wiadomości, że w drodze egzekucyjnej, 
Jicytacyjna sprzedaż realności do masy le- 
żącej Andrucha Podłeśnego należącej, pcd 
Nr. 7 w Stupkach na rzecz Rubina Löwen- 
sohaa celem zaspokojenia sumy wekslowej 
101 zł. w. a. z pn. w dniach 29 marca, 26 
kwietnia i 31 maja 1876 w zwykłych godzi- 
nach urzędowych w sądzie tutejszym za go- 
tówkę się odbędzie. 

Powyższa realność przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za lub wyżej, przy 
trzecim terminie także niżej ceny szącunko- 
moj aprzedauą zostanie. Cena wywoławcza 
wynosi 2950 zł. Wadyum 295 zl. 

Dalsze warunki licytacyjne mogą w tu- 
sądowej registraturze być przejrzane. 

Tarnopol dnia 17 stycznia 1876. 

(1114 3—3) «bbwieszczenie. 

L. 322. Jego FKxcelencya Prezydent 
wyższego sądu krajowego zamianował re- 
skryptem z dnia 28 lutego 1876 |. 2181 na 
mocy $. 301 post. kar. dla drugiej zwyczaj- 
nej kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie 
przewodniczącym radcą tegoż sądu Karola | 
Pogliesa, a zastępcami przewodniczącego | 
radców Modesta Piaseckiego, Leopolda Szy- | 
monowicza, Faustyna Jahnera i Alfreda Linz- | 
baudra; | 
Druga zwyczajna kadencya sądu przy | 
sięgłych rozpoczyna się na skutek reskryptu 
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego z 
30 października 1875 L. 8352 dnia 8 maja 
1876 o godzinie 9 przed południem. l 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 5 marca 1876. 
(1108 3—3) Konkurs. 

L. 2091. Celem obsadzenia posady 
kata we Lwowie rozpisuje się kenkurs z ter- | 
minem do 10 kwietaja 1876. | 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść | 
podania swe udokumentowane do Prezydiua 
Sądu krajowego lwowskiego. 

Lwów 3 marca 1876. | 
(1109 3—3) Edy k t. 

L 2249. Lwcwski c. k. Sąd krajowy | 
z powodu wniesionej dnia 14 stycznia 1876 
1. 2249 przez Jana Tyczko jako obecnego ; 
współwłaściciela lwowskiej realności pod | 
3123/4 prośby o znagienie Jana Strusiewicz. | 
do wykazania iż prenotacya oświadczenia się | 
do spadku po matce Annie Strusiewiczow: j, | 
w ruchomościach pozostałego, w stanie bier- | 
nym drugiej połowy domu pod 1. 31234 w, 
skutek polecenia sądowego do 1. 11229/804 | 
wedle Dom. 1 p. 39 n. Żon. uskuteczniona | 
jest usprawiedliwioną lub w toku usprawie. 
dliwienia pozostaje — pod rygorem wykre- 
ślenia tejże prenotacyi -— ustanawia dla rze- 
czonego Jana Strusiewicza lub tegoż spad- i 
kobierców — wszystkich z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych kuratora ad actum w 
osobie p. adw. Dr. Moszyńskiego z substy- 
tucyą p. adw. Dr Landesbergera, a wyzna- | 
czając do rozprawy w tym przedmiocie ter- | 
min w tutejszym Sądzie na dzień 21 marca 
1876 o godz. l0tej przed południem, o em 
pomienionego Jana Strusiewicza lub tegoż 
spadkobierców przez niniejszy edykt zawia- | 
damia. Z c. k. Sądu krajowego. | 
Lwów dnia 5 lutego 1876. | 
(1081 3—3) Edykt. 

L. 4963. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie na zasadzie $. 62 | 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwarcie ; 
konkursu na majątek J. L. Kisenbergera i 
Feigli Eisenbergerowej a mianowicie na max- i 
jątek ruchomy gódziekolwiekby się takowy : 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych kra | 
jach, w których ordynacya konkursowa z! 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. i 


Komi | 
sarzem konkursowym ustanawia się pans‘ 
radcę Dr. Przesmyckiego a tymczasowym 
zarządcą masy p. dr. Schónborna z substy- ' 
tucya p. dr. Kaufmanna. Í 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby ; 
na terminie dnia 13 marca 1876 o godz.: 
4 po południu przed komisarzem konkurso ' 
wym wyznaczonym, za przedłożeniem dokn | 
mentów któreby ich pretensye wykazywały, . 
oświadczyli się co do potwierdzenia tym- 
czasowego zarządcy masy lub co do usta- 
nowienia innego tudzież aby wybrali wy- 
dział wierzycieli. 

C.k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 


cieli, którzy swych pretensvi przeciwko ma- 


|w. a- dnia 20 lipca 1875 l. 11826 wydany 


a 
1 


į sie konkursowej chcą dachodzić, aby takowe (1112 2—3) 


nawat w tym przypadku gdyby się proces i 


w toku znajdował do dnia 18 kwietnia 18764du krajowego Lwowskiego do l. 44792 prze- | p 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie po- fdłuża opiekę nad małoletnim Wasylem Bob- | © 


dług przepisu ordynacyi konkursowej unika- 
jące szkodliwych skutków prawa zgłosili a j czas 
ua terminie na dzień 2] kwietnia 1876 o] 
godanie 10 z rana w biórze komisarza kon- | 


kursowego oznaczonym wywierzytelcili i swo- | <==== 


je wuioski co do ozeaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynił r 

Wierzycielom którzy pretensye swoja 
zgłoszą a ua owym terminie będą obecni, | 
pozysłuża prawo | 


na miejsce tymczasowego | 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydzisłu | pó 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- | 4 
wzali, powołać ostatecznie osoby w których | 44 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełaomocnika w miej- | ję 
scu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał | (6 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na | © 
wniosek komisarza kunkursowego, wierzycie- | 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i | 
koszt kurator ustanowionym by został j 

Dalsze ogłoszenis w toku postępowania | 
konkursowego umiesz*zane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. | 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie- 


| 4% 
p 


| łą 


rzyciełami. Kraków dnia 28 lutego 1876. 
(1096 3- 2) Konkurs. j 
L. 227. R. s o. C. k. Rada szkolna í 


okręgowa żółkiewsks podaje do powszech- 
nej wiadomości, że następujące posady nau- 
czycielskie będą stale obsadzone: 
1. Przy szkole wydziałowej w Bełzie dwie 
posady nauczycieli klas wyższych z 
roczną płacą po 600 złr. 

. Przy szkole wydziałowej w Sokalu dwie 
posady nauczycieli klas wyższych z ro- 
czną płacą po 600 złr. 

Przy szkole dwu- klasowej w Niemiro- | 

wie posada nauczyciela starszego z To- | 

czną płacą 450 złr. i 50 złr. za kie- 

rownictwo i wolnem pomieszkaniem. 

Przy szkołach etatowych z roczną pła- 
cą 400 złr. i wolnem pomieszkaniem: 

1. w Sielcu bełzkim, 2. w Werchracie. 

Następujące posady nauczycieli z rocz- 
ng płacg 300 złr. i wolnem pomieszkaniem: ; 

1. Bełzcu , 2. Bojańcu, 3. Budyninie, | 
4. Butynach, 5. Dobrosinie, 6. Chorobro- 
wie, 1, Domaszewie, 8. Dworcach, 9. Dzi- 
bułkach, 10. Jastrzębicy, 11. Karowie, 12. 
Kamionce Pulce, 18. Lubeli, 14. Łuczycach, 
15. Macoszynie, 16. Mierzwicy, 17. Opulsku, ! 
18. Parchaczu, 19. Reklińcu , 20. Skwarza- , 
wie nowej, 21. Skomorochach, 22. Smolinie, 
23. Tuwynce, 24. Uhrynowie, 25. Wasylowie, 
26. Woj-ławicach, 27. Worochcie, 28. Woli 
wysackiej, 29. Zameczku. 

Przy szkołach filialnych: 
posady nauczycieli z roczną płacą 250 złr. 
i wolnem porieszkaniem : 

1. w Artasowie, 2. Bobiatynie, 3. Bo-* 
janicach, 4. Baranich peretokach, 5. Bysżo- 
wie, 6. Chłopiatynie, 7. Cebłowie, 8. Cielą » 
żu, 9. Hrebeńcach, 10. Hrebennem, 11. Ho- 
rodyszczu waręskiem, 12. Horbkowie, 12. Ho- } 
rodzowie, 14. Klusowie, 15. Kopytowie, 16. ' 
Rorezowie , 17. Korczynie, 18. Kulawie , 
19. Łobowie, 20. Machnowie, 21, Machnów- 
ku, 22. Mianowicach, 23 Mokrotynie, 24. 
Mycowie, 25. Nahorcach, 26, Pierwiatyczach 
27. Pieczychwostach , 28. Poddubcach , 29. 
Przedrzymichach, 80. Przystani, 31. Radwań- 
cach, 32. Rzyczkąch, 38. Skwarzawie starej 
34. Soposzynie, 35. Sawczynie, 36. Stajach, 
37. Starogrodzie, 38. Sulimowie, 39 Szcze- 
piatynie, 40 Szm:tkowie, 41. Tarnoszynie,; 
42. Torkach, 43. Ulwowku, 44. Waniowie, ; 
45. Wiązowie, 46. Wierzbiążu , 47. Wiesen- | 
bergu, 48 Zniatynie. 

Posady młodszych nauczycieli przy 
szkołach dwu-klasowych z roczną płacą 270 
złr.: 1. Kulikowie, 2. Magierowie, 3. Ma- 
stach, 4. Niemirowie. 

Ubiegający się o posady powyżej wy- 
szczególnione powinni wnieść podania w | 
sposób ustawą szkolną wskazany, najdalej 
do 20 kwietnia b. r. do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Żółkwi, wymieniając dok- 
ładnie posadę o którą się ubiegają. 

Z c. k, Rady szkolnej okręgowej 

W Żółkwi dnia 5 marca 1876. 

(1035 5—3) Edykt 

L. 18034. Samborski c, k. sąd obwo- 
dowy zawiadamia niniejszem Jana Horodyń 
skiego z miejsce pobytu niewiadomego, ża 
przeciw niemu na prośbę Kaspra Fruzińskie- 
go nakaz zapłaty sumy weksluwej 145 złr. 
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został który ustanowionemu dla niego kura- 
torowi adwokatowi Drowi Budzynowskiesu 
doręczono. 

Wzywa się przeto tegoż n'eobecnego , 
aby ustanowionemu kuratorowi! środków do 
obrony służących udzielił, lub inego zastępeę 
sądowi wymienił, gdyż skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogącs sam sobie przypisze. 

Sambor 23 listopada 1875, 
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Ogloszenie. 
L. 4482. W skutek uchwały c. k są- 


| 
į likiem z Krowicy na dalszy nieograniczony |] lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług ai 
4 La najnowszej t majdoskonalszej metody 
C. k. Sąd powiatowy. (8 Wg sruntownie, "JE ğ 


Niemirów 31 grudnia 1875. ber mwrzerwy zatrudnienia i pod naściślajnsą B 


dyskrecyą wszelkie į 


słabości tajemnicze g 


i skórne 
iekarz prakt. Medycyny, Chirurgii | Akuszer, B 


specyalista chorób tajemniczych 


Jan Kurpiel 


mieszkający 
przy miey Sobieskiego Nr.i2, I. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej“), 


ardynuje od 8 - 12 przed-, od |— 5 popołudniu, 
Zaradzm także iinpeteacyt (osłabienin 
ay męxzkiej) peiacył, uplawam kobiet, 
hiadaczce i zdepiodności, 
Na hunorowane listy udzisla rady bez- 
zwłoeznie i słnży lekarstwami. 


Doniesienia prywatne. 
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Doktor medycyny Karcz 


od kilkunastu lat gpecyalista i autor 
„Poradnika w słabeścinch wenery- 
cznych z przydatliem o samogwałcie* 
leczy gruntownie wszelkie słabości 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki sumogwałtu: połłucje i impo- 
tencję. „Poradnik* (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 złr. 20 ct. 


Ordynuje oodzień od godziny 8—10 
i od 12—4 
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pó 


uiica Wałowa l. 3. 
, Udziela także rady lekarskiej listownie 
1 wysela lekarstwa. (4 20—?) 


we Lwowie, 


(3 20 - ?) 


5 


DOOK 


20000005000000060000000600000000 


© 


gal. kolej 
Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 1. marca rozpoczął się bezpo- 
średni ruch osobowy i pakunkowy między 
stacyami: Lwów i Warszawa 1 odwrotnie. 


Bliższych szczegułów udziela nasza kasa 
osobowa we Lwowie. 


Lwów, w marcu r. 1876. 
Dyrekcya ruchu. 


(1189 1-—2) 


— 


OQOGGOGCOOOGOCOQCGOOOOCO 


Í 
Í 
l 
i 


= 


f r A s 


0,0,0.0,0 0,0,0.$,0 6,0.,0,0,0 0,0 ©. 6,6,0 0,0,0,0.0,6,0,00. 1 
Ed i erwsmza 


GG? : 


kolej żelazna 


(1110 3—38) 


szczenie. 


r 


L. 394/A. L 


Obwie 


Przy odbytem na dniu lgo marca b. r., w przytomności e. k. 
notaryusza, wylosowaniu obligów  pierwszorzędnych 
Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej wyciągnięte 
zostały Nra od TSOL do 4SHRHA włącznie jedną se- 
ryą objęte. 

Imienna wartość tych obligów pierwszorzędnych zostanie spła- 
coną począwszy od l września 1676, za złożeniem oryginalnych 
obligów i wszystkich do nich należących, po tym dniu płatnych 
kuponów wraz z talonem. 

Z dniem | września 1876 ustaje wszelkie dalsze oprocen- 
towanie wyż wymienionych obligów, dlatego też wartość kuponów 
po tym dniu płatnych, któreby od obligów odcięte były, od ka- 


pitału spłacić się mającego, potrąconą zostanie. 

Następujące, przy losowaniach w roku 1878, 1874 i 1875 
wyciągnięte obligi pierwszorzędne dotąd jeszcze nie są spłacone, 
mianowicie: 

z roku 1878: 

Nr.: 79501, 79502, 79505, 79512, 79518—79554, 70560— 

79562, 79571, 79576—-79580, 79592— 79597; 
z roku 18/4: 

Nr.: 1025, 1026, 1035—1037, 1043—1047, 1086—1060, 1063, 
1066, 1073 - 1076, 1078, 1083—1086, 1092, 1093, 1095—1097, 
1401—1103 ; z roku 1878: 

Nr.: 63016, 63020, 63021, 63029, 63066—63084, 63101— 
63107, 63109. 

Wiedeń. dnia 4 marca 1876 r. 
Od Rady zawiadowczej. 


= drulzarni B. Winiarza we ILrwowia. 


